"PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


70-lecie urodzin Williama Z. Fostera 
Depesza gratulacyjna KG PZPR do przewodniczącego KP USA 


WARSZAWA PAP:— Komitet.Centralny PZPR przesłał na ręce przewodnicząw 


vana numeru FED groszy 


GŁOS PABIANIC 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ | „oze psccziesięcoletmia dziatainosė w obronie praw i inier 


ranr Wam powszechny szacunek i głęboką sympatię bojowników o postęp 
z - i demokrację na całym świecie. 

NIEDZIELA 25 LUTEGO 1951 ROKU Nr 55 Polska klasa robotnicza zna Was i ceni jako wielkiego syna ludu 
amerykańskiego, płomiennego internacjonalistę i wybitnego przywódcę 
i nauczyciela Partii Komunistycznej USA, która, wychowana w duchu 
wierności zasadom marksizmu - leninizmu, walczy — w trudnych wa- 
runkach terroru i prześladowań — przeciwko rozpętywaniu nowej 
wojny światowej przez amerykańskich impernialistów, o pokój i przy= 
jaźń między narodami. 

Życząc Wam osobiście i kierowanej przez Was Partii Komunie 
stycznej USA dalszych sukcesów w wielkiej walce o pokój, którą dziś 
prowadzi całą postępowa ludzkość, pozdrawiamy Was jak najgoręcej. 


cego Komunistycznej Partii USA — Williama Z. Fostera, z okazji 70 rocznicy, 
jego urodzin — depeszę treści następu jącej: 
DO 


TOW. WILLIAMA Z. FOSTERA 
PRZEWODNICZĄCEGO PARTII KOMUNISTYCZNEJ USA. 


W imieniu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej przesyłamy 
Wam, Drogi Towarzyszu, z okazji 70-lecia Waszych urodzin, najser= 
deczniejsze życzenia długich lat życia i pracy dla dobra narodu amery- 
kańskiego i sprawy pokoju. A 

Wasza pięćdziesięcioletnia działalność w obronie praw i interesów 


ROK IV (VD 


Światowa Rada Pokoju wzywa 


do zwołania międzynarodowej konferencji 


dla walki przeciw remilitaryzacji Niemiec 
Referat Yves Farge'a na sesji w Berlinie 


KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ, 


Prezydium | Kongresu Nauki Pólskiej 


BERLIN (PAP). — Na posiedzeniu 
Światowej Rady: Pokoju Yves Far- 
ge wygłosił referat pt.: „Pokojowe 
rozwiązanie problemu niemieckiego 
i japońskiego“. 

Natychmiast po zakończeniu dru- 
giej wojny światowej — powiedział 
Farge — zmuszeni byliśmy skonsta- 
tować następujące fakty: 

Porozumienie osiągnięte między 
sojusznikami zostało  pogwałcone, 
skoro tylko zaszła komieczność po- 
kojowego rozwiązania. problemów 
powojennych. Niepewność ogarnęła 
narody, ponieważ jeden z sojuszni- 
ków, a mianowicie USA, odrzucił 
podstawy układów, które sam podpi 
sał. 

Rząd USA, odrzucając zobowiąza- 
nia przez siebie podpisane i traktu- 
jąc je jak Świstki papieru, ponosi od 
powiedzialność za sytuację, w której 
podejrzliwość, nieufność i strach u- 


niemożliwiają utrwalenie pokoju. 
W Niemczech Zachodnich i w Ja- 
ponii powstały spółki bankowe i 


ulokowali w kopalniach śląskich do 
1939 roku — 200 milionów dolarów, 
przy czym partnerem i wspólnikiem 


przemysłowe, w których decydujący | Harrimana był zbrodniarz wojenny 


udział przypadł amerykańskim busi- 
nessmanom i amerykańskim kapita- 
łom. Dnia 13 października 1947 roku 
powołali Amerykanie do życia ame- 
rykańsko - japońską kompanię han- 
dlową pod nazwą „Holding Compa- 
ny Liquidation Comission“. Kompa- 
nia ta przejęła wszystkie agendy i 
przywileje japońskiego towarzystwa 
„Zaibazu*. Bezpośrednio po utwo- 
rzeniu wyżej wspomnianej kompa- 
nii, Mac Arthur zniósł prawo straj- 
ku w Japonii. 

Gdy pan Adenauer, domaga się 
rewizji granic na Odrze i Nysie, na 
leży przypomnieć, że pan Harriman, 
który był kierownikiem planu Mar- 
shalla w Europie oraz reprezento- 
wama przezeń grupa finansowa — 


Dyskusja nad referatem Farge a 


BERLIN (PAP). — Podczas dyskusji 


nad referatem Yves Farge'a 


przemawiali Hia Erenburg, Heinrich Fink (delegat obrońców pokoju w 
Niemczech Zachodnich), deputowany Chamberon (Francja), prof. Leopold 
Infeld, Mario Montesi (Włochy), prof. Hromadka (Czechosłowacja), Jose 
Louis Massera (Urugwaj), V. Maltti (Finlandia), prof, Reinau (Niemiec- 
ki Komitet Obrońców Pokoju), Atal (Indie) i inni delegaci. 


DELEGATKI 
na I Ogólnopolski Kongres LK 


MAREA - GALEWSKA 


Niezwłocznie. wraca do swego 
w ZPB im. Kunickiego, oddając się jednocześnie pracy społecznej. 


Organizuje koło LK, przedszkole, 


Maria Galewska ma 5t lat, 
ałe czuje się jeszcze młoda, Jest 
ona zasłużoną działaczką Spo- 
łeczną. Urodziła się w rodzi- 
nie robotniczej, składającej się 
z sześciorga dzieci, Nie obcy jej 
był głód i nędza. Pierwsze swe 
kroki jako robotnica rozpoczy- 
na tow. Galewska w 1920 r. Od 
tego czasu przechodzi różne ko- 
leje losu, zostaje -dwukrotnie 
pozbawiona pracy za organizo- 
wanie zbiórki pieniężnej dla 
walczącej Hiszpanii i za udział 
w- strajkach. 

W czasie okupacji. hitlerow= 


skiej zmuszona jest ukrywać 
się, mimo to pracuje w szere- 
gach PPR. 

Wyzwolenie — mówi tow. 
Galewska — stanowi początek 


nowego radosnego życia. 
zawodu i pracuje jako robotmica 


pracuje aktywnie w Partii, 


Za swą pracę otrzymała Srebrny Krzyż Zasługi. 


STANISŁAWA: PODSIADŁO 


Stanisława Podsiadło, dete- 
gatka na Kongres LK, jest mło 
dą kobietą, pełną życia, wesołą 
dobrą koleżanką. Robotnice w 
Zakładach im. Stalina lubią ko- 
leżankę Podsiadło, która — jest 
wiceprzewodniczącą rady -ko- 
biecej. 

Wiadomość, że zostałam wy- 
brana  delegatką na Kongres, 
wzruszyła mnie do głębi. Wzru- 
szyło mnie to, że ja, kobieta od 
maszyny, mam reprezentować 
tysiącę kobiet łódzkich, że zo- 
stałam obdarzona tak wielkim 
zaufaniem. 

— Jadę na Kongres — mó- 
wi ob. Podsiadło, aby walczyć o 
pokój, o wykonanie Planu 
6-letniego, o podwyższenie wy- 
konania baz akordowych. Pra- 
gnę, aby kobiety całej Polski 
dowiedziały się o życiu naszych 


włókniarek, o ich radościach i osiągnięciach. Aby lepiej i radośniej 
uczcić Kongres, zobowiązałam się przepracować 6 godzin na rzecz 


dzieci walczącej Korei. 
Kongresu oczy kobiet całego 


Wiem na pewno — mówi — że 
świata będą skierowane 


w dniu 


na nas, na 


nasz wkład w walkę o pokój. A po powrocie z Kongresu przekażę 


swoim towarzyszkom wytyczne Kongresu 


cować lepiej niż dotąd, 


zawodowo i społecznie, 


i będę starała się pra- 


jeszcze 


więcej 


uświadamiać kobiety i mobilizować je do walki o pokój i budowę 


szczęśliwego jutra - socjalizmu, 


Flick, który niedawno został zwol- 
niony z więzienia. 

W chwili, gdy zwalnia się z wię- 
zienia Alfreda Kruppa von Bohlen i 
przywraca mu się całe jego mienie, - 
należy przypomnieć, że jego bliski 
krewny jest obywatelem amerykań- 
skim. Nosi on nazwisko Charles 
Krupp von Bohlen i w ciągu ostat- 
nich trzech lat był radcą ministe- 
rialnym dla spraw szczególnej wagi 
przy ambasadorze amerykańskim w 
Paryżu. 

W Zagłębiu Ruhry i nad Renem 
1.507 fabryk, a w Japonii — 498 fa- 
bryk produkuje dla celów wojen- 
nych. 

Porty Bordeaux i Hamburg prze- 
kształcone zostały w bazy, w któ- 
rych wyładowiuje się amerykański 
sprzęt wojskowy dla Niemiec Zacho 
dnich, a porty Kobe i Jokohama za- 
mienione zostały w amerykańskie 
| bazy morskie. 

Nawiązując do wymiany not w 
sprawie konferencji 4 mocarstw, 
Farge powiedział: Od 3 listopada 
1950 roku nie ma jeszcze zadowała- 
jącej odpowiedzi na propozycje ra- 
dzieckie w sprawie zwołania konfe- 
rencji czterech mocarstw. Nikt nie 
śmie. powiedzieć „nie“ na propozy- 
cje radzieckie, ponieważ narody do- 
magają się czynów, ponieważ” ruch 
w obronie pokoju mobilizuje co- 
dziennie nowe masy ludzi, ponieważ 


Referat tow. Bieruta 


na łamach „Prawdy“ 
MOSKWA (PAP). — Sobotnia „Pra 


wda” zamieściła referat przewodni 
czącego KC PZPR Bolesława Bieruta 
pt. „Walka narodu polskiego o po- 
kój i Plan 6-letni', wygłoszony na 
VI. Plenum KC PZPR. 


| 


wiadomo, że cyniczne tendencje, 
zamierzające do rozpętania wojny i 
do wyeliminowania wszelkich roko- 
wań pokojowych — wywołują głę- 
bokie oburzenie. Oto dlaczego mo- 
carstwa zachodnie grają na zwłokę 
i proponują konferencję zastępców. 
A gdy Związek Radziecki zgadza się 
na konferencję zastępców, szuka się 
rozmaitych wybiegów, by przedłużyć 
dyskusję w nieskończoność. Co jesz- 
cze wymyślą kierownicy krajów za- 
chodnich w celu niedopuszczenia do 
rokowań? 
(Dalszy ciąg na str. 2-€j). 


do Światowej Rady Pokoju 


WARSZAWA (PAP) — Pre- 
zydium Komitetu Wykonawczego 
I. Kongresu Nauki Polskiej prze- 
słało do obradującei w Berlinie 
Światowej Rady Pokoju depeszę 
następującej treści: 

„Pierwszy Kongres Nauki Polskiej, 
reprezentujący postępowy świat nau- 
ki w naszym kraju, gorąco wita 
pierwszą sesję Światowej Rady Po- 
koju w Berlinie, 

W imieniu nauki polskiej wyraża- 
my całkowite poparcie dla działal- 


ności Rady w ustaleniu wytycznych 
do walki przeciwko  remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich i o realizaję pros 
gramu opracowanego na II Świato* 
wym Kongres:'c Obrońców Pokoju. 
Jesteśmy głęboko przekonani, że 
walka o pokój z imperialistycznymi 
podżegaczami wojennymi zostanie tte 


wieńczona pełnym zwycięstwem. 
Nauka Polski Ludowej dołoży 
wszelkich wysiłków, aby umocnić 


światowy front walki o pokój”, 


Narody ZSRR wybrały do Rad Najwyższych 


kandydatów stalinowskiego blokKu 
komunistów i bezpartyjnych 


Wyniki wyborów w siedmiu republikach związkowych 


MOSKWA (PAP). Prasa radziecka 
zamieszcza ostateczne wyniki wybo 
rów do Rad Najwyższych republik 
związkowych: Azerbejdżańskiej SRR, 
Litewskiej SRR, Łotewskiej SRR, 
Kareło - Fińskiej SRR, Mołdawskiej 
SRR, Tadżyckiej SRR i Kirgiskiej 
SRR, które odbyły się w dniu 18 
bm. 


W Azerbejdżańskiej SRR na ©- 
gólmą ilość zarłejestrowanych 
1.725.600 Wyborców; * wy wyborach 
wzięło udział 99,99 proc. Na blok 
komunistów i bezpartyjnych padło 
99.96 proc. głosów wyborców, Prze- 
ciwko kandydatom głosowało 603 
osoby, t.j. 0,08 proc. Unieważniono 
8 kartek wyborczych. 

W Litewskiej SRR zarejestrowa- 
nych było 1.601.680 wyborców, z 
których wzięło udział w głosowaniu 
99,95 proc. wyborców. Na kandyda 
tów bloku komunistów i bezpartyj- 
nych padło 99,90 proc. ogólnej licz 
by oddanych głosów. Unieważniono 
61 kartek wyborczych. Przeciwko 


Gorące posiłki dla każdej zmiany robotników 


Pół miliona obiadów 


wydawać heda dziennie stołówki pracownicze 
Uchwała Prezydium Rządu 


WARSZAWA (PAP). Prezydium 
Rządu na ostatnim posiedzeniu po- 
wzięło uchwałę w sprawie zasad pro 
wadzenia stołówek pracowniczych i 
tworzenia Oddziałów Zaopatrzenia 
Robotniczego. 


W myśl założeń Planu 6.letniego, 
ze stołówek pracowniczych korzy- 
stać będzie 500 tys. osób dziennie. 

Prezydium Rządu postanowiło, iż 
Spółdzielnia Spożywców może pro- 
wadzić stołówkę najmniej dla 80 
konsumentów. 

Zadanie stołówek polega na wyda 
waniu jednego gorącego posiłku dla 
każdej zmiany pracowników oraz na 
prowadzeniu bufetu. Koszty, zwią- 
zane z prowadzeniem stołówki po- 
krywają konsumenci. Państwo przy 
chodzi z pomocą tym placówkom w 
zakresie wyposażenia, 

W celu podniesienia jakości wy- 
żywienia opracowana zostanie przez 
Ministerstwo Handlu Wewnętrznego 
specjalna receptura posiłków oraz 
wprowadzony obowiązujący dla sto 


QOOJODOOOOOOOOAOOOCOGADODODODOOJODOOOODODOOOOGOG 

W poniedziałek, dnia 26 bm. o godz. 16.30 
w świetlicy redakcji „Głosu Robotniczego“, 
ul. Piotrkowska 86 (I piętro), odbędzie się 


OGÓLNOŁÓDZKA 
NARADA KORESPONDENTÓW 
ROBOTNICZYCH 


Obecność wszystkich korespondentów obo- 


WAJDDODODDOOODDDO 


wiązkowa. 


| 


łówek jadłospis. 

W zakładach, prowadżących sto- 
łówki we własnym zakresie, należy 
utworzyć Oddziały Zaopatrzenia Ro. 
botniczego, które prócz tego mają 
prowadzić bufety, sklepy przyzakła 
dowe, pomocnicze gospodarstwa 0- 
grodniczo „ warzywnicze, tucz trzo 
dy chlewnej, hodowlę bydła, war- 
sztaty naprawy obuwia, pracownie 
krawieckie, pralnie itp. 


Bankier Hitlera 


— Schacht w Paryżu 


PARYŻ (PAP). — Do Paryża przy- 
był w piątek znany zbrodniarz wo- 
jenny, hitlerowski „szarlatan finan- 
sowy” Hjalmar Schacht. Jak podaje 
„Humanite” powołując się na donie- 
sienia amerykańskich agencji telegra- 
ficznych, bankier hitlerowski zamie- 
rza w czasie pobytu w Paryżu wzno- 
wić kontakty z francuskimi kołami 
finansowymi. 


(ojojoj ojojojogojojojofo.ojoforo/ojo,0,0,0 


DODDODOOOOOODODDOOOODOODODODODOOODODOODOODDDODOD0OO0OO0OGOCE 


Coraz więcej kobiet na kierownicze stanowiska ! 


kandydatom głosowało 1.617 osób, 
czyli 0,09 proc. 

W Łotewskiej SRR na listach wy 
borców figurowało 1.365.358 osób, 
2 których 99,97 proc. wzięło udział 
w wyborach. Blok komunistów i 
bezpartyjnych otrzymał 99,95 proc. 
ogólnej liczby głosów, zaś przeciw- 
ko kandydatom głosowało 560 osób. 
Unieważniono 85 kartek wyborczych. 

Liczba ogólna zarejestrowanych wy 
borców w Kawelo-Fińskiej SRR wy 
nosiła 327.127 osób, spośród których 
99,98 proc. wzięło udział w głosowa 
niu. Na blok komunistów i bezpar- 
tyjnych głosowało 325.507 wyborców, 
czyli 99,52 proc. Przeciwko kandy- 
datom padło 1.553 głosy, czyli 0,48 
proc. ogólnej liczby oddanych gło- 
sów. Unieważniono 6 kartek wy- 
borczych. 

W Mołdawskiej SRR głosowało 
1.393.168 wyborców, t.j. 99,89 proc. 
ogólnej liczby zarejestrowanych wy 
borców. W Tadżyckiej SRR na za- 
rejestrowanych 871.791 wyborców, 
«w głosowaniu wzięło udział 99,95 
proc., w Kirgiskiej SRR na 991.246 
zarejestrowanych wyborców, głoso- 
wało 99,77 proc. wyborców. We 
wszystkich trzech ostatnich wymie- 
mionych republikach na blok komu 
nistów i bezpartyjnych padło prze- 
szło 99,5 proe. oddanych głosów. 

Jak głosi komunikat Centralnej 


deputowani, wybrani w 10 republie 
kach związkowych w dniu 18 lutego 
br. są kandydatami stalinowskiego 
bloku komunistów i bezpartyjnych. 


Narada aktywu oospodarczego 
drobnej wytwórczości 


Wczoraj w sali - konferencyjnej 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w 
Łodzi rozpoczęła się dwudniowa na 
rada aktywu gospodarczego drobnej 
wytwórczości województwa łódzkie= 
go. 

W pierwszym dniu obrad przewo= 
dniczący Wojewódzkiej Komisji Pla 


nowania Gospodarczego, tow. Ała- 
szewski wygłosił referat na temat: 
„Zadania drobnej wytwórczości w 


1951 r.*, 


Z Zakopanego donoszą... 


Wczoraj rozegrano w Zakopanem, 
w ramach Zimowych Mistrzostw Zrze 
szeń Sportowych slalom gigant dla 
mężczyzn i kobiet. 

Slalom mężczyzn wygrał J, Maru+ 
sarz, uzyskując czas 2:57,4 m. Po- 
siadający najlepszy czas  Ciaptak 
(2:53) jak również akademicki mistrz 
świata, Dziedzic, zostali zdyskwalifi- 
kowani za ominięcie bramki. 

Słalom kobiet przyniósł zwycięstwo 
Kowalskiej z „Gwardii” — 2:09 m 
przed Bąkówną i Grocholską. 

W jeżdzie szybkiej mistrzem Pol- 
ski został po raz 22 J. Kalbarczyk 


Komisji Wyborczej ZSRR, wszyscy (CWKS). 


wn” m 


Tow. Jan Kamer jest wzorowym chletwmistrzem w PGR Glinnik pow. Towle- 


kiego. Wyhodował on w roku ub, ponad 100 sztuk 


tuczników, przekiuczająę 


poważnie plan kontraktacji, 


Na zdjęciu; 


tow. Kamer z uyhodouanym przez siebie T-lygod, prosiakiem, 


Front narodowy walki o pokój 
i Plan Sześciolećmi 


VI Plenum KC PZPR dało Partii 
4 narodowi wyczerpującą i jasną od- 
powiedź na najważniejsze pytania, 
żywo interesujące wszystkich. Pola- 
ków miłujących swą ojczyznę i pra- 
gnących dalszego jej wzrostu i roz- 
kwitu. Pytania te są następujące: 
jak kształtuje się w obecnym czasie 
sytuacja międzynarodowa i co powin 
niśmy zrobić jako naród i państwo, 
by w jak największym stopniu przy 
czynić się do obezwładnienia organi- 
zatorów wojny i do zwycięstwa po- 
koju; jak wykonaliśmy zadamia 
pierwszego roku Planu 6-letniego i 
jakie zadania stoją przed nami w 
drugim roku Planu, by utrwalić i 
pomnożyć jeszcze osiagnięcia naszej 
ojczyzny i zapewnić szybszy jeszcze 
i bardziej wszechstronny jej rozwój 
ku socjalizmowi. 

Gdyby Plenum KC PZPR ograni- 
czyło się: do zanalizowania i omó- 
wienia tych zagadnień, tak  złożo- 
mych i obszernych, że obejmują wła- 
ściwie wszystkie strony naszego ży- 
cia, to dorobek jego byłby i tak 
ogromny — VI Plenum nie ograni- 
czyło się jednak do tego zajęcia. 
Komitet Centralny Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej na swym 
plenarnym posiedzeniu w dniach 17 
— 18 lutego br. zanalizował cało- 
kształt jakościowych przemian, ja- 
kie dokonały się w Polsce od chwili 
przejęcia władzy przez klasę robot- 
niczą i scharakteryzował te przemia 
ny w następujących słowach, któ- 
rych doniosłość mierzyć należy mia- 
rą historyczną: 

„Dojście do władzy ` polskiej 
klasy robotniczej w roku 1944 
rozpoczęło nowy okres historycz- 
ny — przekształcania narodu bur 
żuazyjnego w naród socjalistycz= 
ny, o nowej strukturze gospodar- 
czej, nowym składzie klasowym, 
6 nowym obliczu moralno-polity- 
cznym'*, 

Obszerna i wyczerpująca analiza 
sytuacji międzynarodowej, szczegól- 
nie wnikliwe omówienie wyników 
pierwszego roku Sześciolatki i za- 
dań na drugi rok Planu 6-letniego 
i wreszcie scharakteryzowanie obec- 
nego etapu rozwoju historycznego 
narodu polskiego, jako procesu prze 

kształcania się i przerastania na= 
szego narodu w naród socjalistycz- 
ny, stały się podstawą rozwinięcia 
przez Plenum programu frontu na- 
rodowego wałki o pokój i realizację 
Planu 6-letnityo. , 

Dlaczego konieczny jest front na- 
rodowy walki o pokój i. realizację 
Planu- 6-letniego? Odpowiedź na to 
pytanie dał referat przewodniczące- 
go naszej Partii towarzysza 
Bieruta. 

Wzrosło w ostatnim czasie niebez- 
pieczeństwo wojny, niebezpieczeń- 
stwo agresji amerykańsko-hitlerow= 


— 


Na marginesie 
e a 


Droga zdrady 
i bezwstydu 


Jak oświadczył premier de Gasperi na 
niedawnej konferencji w Santa Margheri 
ta, zawarto porozumienie z p, Plevenem, 
co do udzielenia klice titowskiej pomo- 
cy ze strony Francji i Włoch w postaci 
sprzętu wojskowego i wyrobów przemy zz=""======u=ax 
stowych. „Pomożemy chętnie Jugosławii 
w interesie Włoch i Europy“ — oznajmił 
dosłownie de Gasperi. 

W tych dniach, w Paryżu, Rzymie i 
Belgradzie „bawił“ypan Perkins, zastęp 
ca p. Achesona do spraw europejskich. 
Perkins, wizytując kraje satelickie, nie 
omieszkał, rzecz jasna, udzielić ich rzą- 
dom bieżących dyrektyw i instrukcji. 
Oto jest źródło skwapliwej życzliwości 
de Gasperi'ego i Plevena w stosunku do 
dyktatury belgradzkiej, życzliwości bar 
dzo troskliwej w świetle faktu, że sytua 
cja gospoglarcza Włoch i Francji pozosta 
wia niezmiernie wiele do życzenia i kraje 
te same żebrzą bez przerwy o „pomoc“ 
amerykańską, brnąc coraz bardziej na 
manowce zupełnej zależności od Depar 
tamentu Stanu i Wall-Street, 


A prasa titowska, niczym się już nie 
krępujac, z całym bezwstydem wychwala 
„zainteresowanie“ USA i mocarstw za- 
chodnich sprawami Jugosławii (to zna 
czy — judasza Tito) i chełpi się tymi 
„sukcesumi*, O treści rozkazów i zale 
ceń, udzielonych przez p. Perkinsa bel 
gradzkim oprawcom, oczywiście, nic się 
nie pisze. Że jednak kosztem narodu ju 
gosłowiańskiego dobito targu na czas 
najbliższy, o tym świadczą doniesienia 
reakcyjnej prasy zachodniej, stwierdza- 
jące. że p. Perkins wyjechał z Belgradu 
„zadowolony* i „upewniony o woli wał 
ki przywódców jugosłowiańskich (t.j. ti 
towców) w razie agresji". (P) 

Słowem, klika zdrajców belgradzkich 
ma w tej chwili wielu opiekunów i pro 
tektorów w obozie ludobójców i podżega 
czy wojennych, Działa tu znana zasada: 
„swój do swego, po swoje*. Ale to 
wszystko nie uchroni titowskich judaszów 
przed katastrofą, która czeka ich nie- 
chybnie u kresu drogi zdrady i bezwsty 
du, drogi sprzedawczyków i zaprzańców, 
O losach Jugosławii decydować będzie w 
ostatecznym rachunku naród jugosłowiań 
ski, a nie garstka najemnych imperialis 
tycznych agentów o czarnych jak sadze 
sumieniach i zakrwawionych aż po łok 
cie rękach. 


8D. 


ców hitlerowskich w mundurach ge- 
neralskich i wyciąga drapieżne łapy 
po nasze Ziemie Zachodnie i po ca- 
łą Polskę, pragnąc zlikwidować na- 
szą niepodległość i w niwecz obró- 
cić wszystkie wyniki 
pracy narodu polskiego. 

Antypolskie plany imperialistów 
amerykańskich są istotnym elemen- 
tem ich zbrodniczych planów rozpę- 
tania wojny przeciwko wszystkim 

narodom, miłującym wolność i pokój. 
Naszą walke o pokój prowadzimy 
też we wspólnych szeregach i pod 
wspólnym sztandarem z setkami mi- 
lionów ludzi, przeniknięci świadomo- 
ścią, iż można i należy wywalczyć 
pokój. 

„Opanowanie niebezpieczeń- 
stwa agresji  imperialistycznej 
jest konieczne i realne pod warun 
kiem czynnej i trwałej mobiliza- 
cji wszystkich sił postępowych w 
obronie - pokoju“ powiedział 
towarzysz Bierut na VI Plenum. 
Walka o pokój, będąca najwyż- 
szym obowiązkiem patriotycznym 
i ogólnoludzkim wymaga też jak 
największej jednolitości 
przeciwko tym, którzy pragną 
wojny. „Walka o pokój musi 
mieć oparcie w postawie całego 
narodu... musi mieć charakter 
szerokiego frontu ogólnonarodo- 
wego“, 

Żeby nasza walka o pokój i za- 
bezpieczenie niepodległości była sku 
teczna, musi ona jak najściślej być 
związana z walką o Plan 6-letni, o 
socjalistyczną przebudowę Polski. Co 
to bowiem znaczy w naszych warun 
kach w obecnej sytuacji międzyna- 
rodowej walczyć o pokój i utrwale- 
nie niepodległości ? 


bohaterskiej 


narodu 


Znaczy to 


szybko i energicznie likwidować sła 
bość, zacofanie i bezbronność Pol- 
ski, pozostawione nam w' spadku 
przez antynarodowe klasy, ‘które 
rządziły naszym krajem w przesz- 
łości. Znaczy to rozbudowywać 
wszechstronnie siły materialne i du- 
chowe naszego narodu. Znaczy to — 
rozwijać i pogłębiać walkę klasową 
z tymi siłami, które stanowią bazę 
imperializmu — słowem — w ostrej 
walce klasowej z kułactwem budo- 
wać socjalizm w Polsce. I towarzysz 
Bierut mówi: 

„Chodzi nam nie o „święty spo- 
kój“, nie o zgodę klasową, nie o 
tuszowanie przeciwieństw i wał 
ki klasowej, nie o zwolnienie tem 
pa budowy społeczeństwa bezkla 
sowego, lecz chodzi o to, że wal- 
czymy o pokój, walczymy prze- 
ciwko rozpetywaniu wojny agre- 
sywnej i tworzymy front naro- 
dowy, jako dźwignie realizacji 
Planu 6-letniego, który jest dla 
naszego narodu podstawą walki 
o zabezpieczenie naszej niepodle- 
głości i pokojowego rozwoju*. 
Nie ma idei, która byłaby bar- 

dziej szalbierczo nadużywana w cią- 
gu dziejów, niż idea frontu 'narodo- 
wego. Ale nasze hasło frontu naro- 
dowego różni się od burżuazyjnych 
„frontów narodowych“ w sposób naj 
bardziej istotny i zasadniczy, Wysu 
wamy je wtedy, kiedy trzonem na- 
szego narodu, siłą decydującą nie 
tylko o wytwarzaniu bogactwa na- 
rodowego, ale i losach kraju są ro- 
botnicy, chłopi pracujący i inteli- 
gencja pracująca. Wysuwamy je po 
zrobieniu już poważnego kroku na- 
przód w dziele przekształcenia się 
w naród socjalistyczny, wtedy, kie- 
dy kierowany przez klasę robotniczą 
naród nasz stał się o wiele bardziej 
ogólnonarodowy, niż w  jakimkol- 


Z frontu walki 
o wykonanie planu skupu zboża 


POWIAT BRZEZIŃSKI WYSUWA SIĘ NAPRZÓD 


Dziesiątki gromad i gmin powiatu brzezińskiego wykonały rocz- 
ny plan skupu, przekraczając go znacznie. Zrealizowały roczńy plan 
odstaw następujące gminy: Łaziska — 124,4 proc., Będków — 124,2 


proc., Łaznów — 120,4 proc., 


(Mikołajew — 116,9 proc, Dmosin — 


111,4 proc. oraz Popień — 100,4 proc. 


MAŁOROLNI PRZEKRACZAJĄ PLAN 
Na zebraniu gromadzkim we wsi Franciszków gm. Kowiesy 


pow. skierniewickiego małorolny, chłop, 
konał swe zobowiązanie w ramach plan 
wiązał się odstawić dodatkowo 100 kg. ziarna, 


wzywając innych 


chłopów do przekraczania planu odstawy. Na wezwanie to odpo- 


wiedziało wielu chłopów, 
jewski, 


a między innymi małorolni: 
postanawiając odsprzedać Państwu 150 kg. 


Józef Ma- 
żyta, i Anto- 


ni Studniarek — 50 kg. zboża ponad plan. 
KUŁACY WCIĄŻ W TYLE 


Bogacz wiejski Werner z gminy Widawa pow. łaskiego, wła- 
ściciel młyna i 13-hektarowego gospodarstwa, nie odstawił dotych- 


czas ani grama zboża. 
* 


wk 


* 


Również kułaczka Michałowska, posiadająca 44-hektarowe go- 


spodarstwo w gromadzie Przysarz, gm. Sójki, 


pow. kutnowskiego, 


nie wywiązała się dotychczas ze swych obowiązków, 


* 


* 


Bogacz wiejski Stanisław Kociołek z gromady Dobroń, posia- 


dający 15-hektarowe 
kilograma zboża. A jest 


skiej. Imperializm amerykański zbroi 
hordy hitlerowskie, stawia na ich 
czele znanych nam dobrze morder- 
najemne, 


gospodarstwo, nie odstawił 
on zasobny, 


dotychczas ani 
skoro zatrudnia 4 siły 


OS A Wa Giza, GBA NERIA CAAA wrat iNe ponon nie 


wiek okresie rządów burżuazji. Ten 
właśnie fakt decyduje o charakterze, 
treści i metodach działania naszego 
frontu narodowego. 


„Wysunięte przez nas hasło 
frontu narodowego — mówi to- 
warzysz Bierut — oznacza zwar= 


cie szeregów narodu przekształ- 
cającego się w naród socjalisty- 
czny — pod przewodem klasy ró- 
botniczej — w walce o najważ- 
niejsze cele ogólnonarodowe, ja- 
kimi są: pokój, zabezpieczenie 
niepodległości i realizacji Planu 
6-letniego“. 

Nasze hasło frontu narodowego 
nie przyszło nagle. Wyrosło ono ze 
wszystkich walk i osiągnięć narodu 
polskiego. Przygotowała je reforma 
rolna i nacjonalizacja przemysłu, od 
budowa kraju i przystąpienie do re- 
alizacji Planu 6-letniego, likwidacja 
bezrobocia, marazmu gospodarczego 
i ciemnoty į przekształcenie naszego 
kraju w jeden z najbardziej tętnią 
cyeh życiem krajów kuli ziemskiej. 

Słuszna i uzasadniona jest nasza 
duma narodowa z powodu tych osią- 
gnięć, Głębokim patriotyzmem podyk 
towana jest troska Partii klasy ro- 
botniczej i całego narodu o ich-utrwa 
lenie, pogłębienie i rozwinięcie oraz 
ich zabezpieczenie przed zakusami 
imperialistów amerykańsko-hitlerow- 
skich. Oto dlaczego nasza Partia, 
czołowa siła narodu, zwraca się dziś 
do całego narodu z wezwaniem do 
wzmożenia i podniesienia na wyższy 
poziom walki o pokój i Plan 6-letni, 

„Złączona przyjaźnią i wspólną 
ideą z ZSRR, z krajami demokra 
cji ludowej i światowymi siłami 
obrońców pokoju — Polska Lu- 
dowa staje się niezwyciężonym 
bastionem, o który rozbiją się 
wszelkie zbrodnicze zakusy impe- 
rialistycznych agresorów. Siły 
obozu pokoju potrafią sparaliżo- 
wać knowania obozu agresji, ty- 
ranii i zbrodni, potrafią zabez- 
pieczyć ludzkości trwały pokój. 

Naszym wodzem jest Stalin — 
nasze będzie zwycięstwo! 


Kongres Węgierskiej Partii Pracujących 


prze 
mysł ciężki — w 110,5 proc. Prze 


Dnia 24 lutego rozpoczęły: Się 
w Budapeszcie obrady Il Kongre- 
su Węgierskiej Partii Pracujących, 
Wszyscy członkowie Partii, a 
wraz z nimi wszyscy ludzie pracy 
z entuzjazmem przyjęli wiadomość 
o zwołaniu Kongresu, który na- 
kreśli wytyczne budowy podstaw 
socjalizmu na Węgrzech na naj- 
bliższą przyszłość. Masy pracu: 
jące postanowiły uczcić to wiel- 
kie wydarzenie w życiu narodu 
wzmożoną pracą; nowymi osią: 
gnięciami produkcyjnymi, Robot- 
nicy fabryki traktorów im. Hoff- 
hera pierwsi podjęli zobowiąza- 
nie wykonania na cześć Kongresu 
20 traktorów ponad plan oraz 
zaoszczędzenia 170.000 KW ener 


gii clektrycznej i wezwali inne 
załogi do współzawodnictwa. 
Apel ich podjęty został z o- 


gromnym entuzjazmem przez lud 
pracujący całego kraju, Szeroką 
falą popłynęły zobowiązania kon- 
gresowe robotników  przemysło” 
wych, budowlanych, górników, pra 
cującego chłopstwa i inteligencji, 
W trakcie wypełniania tych zobo- 
wiązań ujawniły się nowe, wspa- 
niałe źródła energii twórczej wę- 
gierskiego świata pracy, szeroko 
rozpowszechnione zostały nowe 
metody pracy, powiększył się 
znacznie zastęp przodowników 
pracy, racjonalizatorów i mistrzów 
oszczędności, W szlachetnej wal- 
ce o zdobycie Sztandaru Kongre- 
soweżo węgierski świat pracy 
przysparza gospodarce narodowej 
wiele ton stali, wiele nowych ma 
szyn, tysiące metrów tkanin, ty 
siące par obuwia i innej produk- 
cji ponad plan, 
* k * 

Głównym zagadnieniem, które 

będzie omawiane na Kongresie Wę 


gierskiej Partii Pracujących, bę- 
dzie sprawa przyspieszenia tem- 
pa socjalistycznego rozwoju Wę- 
gier, 

Przyspieszenie tempa budownie 
twa socjalistycznego na ę- 
grzech stało się możliwe dzięki 


ofiarnej pracy ludu węgierskiego, 
który w oparciu o pomoc i przy- 
jaźń Związku Radzieckiego zdo- 
łał znacznie przekroczyć zadania 
pierwszego roku pięciolatki. W 
roku 1950 przemysł wecierski wy 


konał plan w 109,6 proc., 


mysł budowlany przekroczył a 
przeszło 226 proc, poziom z roku 
1949, Ogółem w roku 1950 osią” 
gnięto ponad 40 proc, wzrostu 
produkcji, przewidzianego na ca 
ły okres planu pięcioletniego. Cy- 
fry te wskazują dobitnie, że wę- 
gierska klasa robotnicza nie szczę 
dzi sił i energii w dziele umacnia 
nia gospodarczej potęgi swej oj- 
czyzny. Wyniki roku 1950 pozwo 
liły Partii wysunąć wniosek, że 
można śmielej stawiać na rozwija- 
jące się siły twórcze ludu pracu+ 


jącego Węgier, że przyspiesze” 
nie budownictwa socjalizmu jest 
rzeczą realną i konieczną, Dla- 


tego na Kongresie zostanie posta 
wiona sprawa zrewidowania pla- 
nu pięcioletniego. 

Centralnym zagadnieniem Kongre 
su będzie sprawa przyspieszenia 
socjalistycznej przebudowy wsi. 
Doświadczenia lat ubiegłych wy- 
kazały, że pracujące chłopstwo 
Węgier wybrało drogę spółdziel- 
czości produkcyjnej, że coraz licz- 
niej przechodzi od indywidualnych 
form gospodarowania do zespoło= 
wych. Spółdzielnie produkcyjne 
i państwowe gospodarstwa rolne 
obejmują obecnie 15 proc, gruntów 
uprawnych. Jednakże dotychczaso 
we osiągnięcia są niedostateczne. 

Na Kongresie opracowane zosta 
ną wytyczne dla przyspieszenia 
budownictwa socjalistycznego na 
wsi. 

Na II Kongresie Węgierskiej 
Partii Pracujących omawiane bę- 
dą szeroko zagadnienia budownic- 
twa kulturalnego, kwestie wycho 
wania młodego pokolenia, rozwo- 
ju nauki, sztuki i literatury, Szcze 
śólna uwaga zwrócona będzie na 
zagadnienie walki przeciw naci- 
skowi ideologii burżuazyjnej. 

Przygotowania do II Kongresu 
Wegierskiej Partii Pracującvch 
wykazały, że naród węgierski 
ożywiony jest duchem patrio- 
tyzmu że nie szczędzi sił dla 
wzmocnienia swej ofczyzny, będą- 
cej ogniwem wielkieśo obozu po- 
kofu Kongres Partii zmobilizuje 
masy do jeszcze aktywniejszej 
walki o postęp i pokój, o zbudo- 
wanie socializmu. L M 


REFERAT YVESFARGEA 


na sesji Światowej Rady Pokoju 


swego przemó- 
Ni- 


W dalszym ciągu 
wienia Yves Farge oświadczył: 


podejmowały tak wielkiej bitwy o 
pokój, Bitwa ta toczy się wszędzie. 
Często nie widzimy nawet, że grupy 
daleko od pas stojące prowadzą ją z 
taką samą wytrwałością, Amerykań 
ska polityka ekspansjonistyczna na- 
potyka na coraz większy opór zarów 
no w Europie, jak i w Azji. Projekt 
paktu Pacyfiku, który ma być odpo- 
wiednikiem paktu atlantyckiego na 
Dalekim Wschodzie jest zachwieny. 

Porażki Mac Arthura w Korei 
podważyły autorytet amerykańskich 
sił zbrojnych, W związku z tym part 
nerzy USA wahają się i zwlekają z 
przyjęciem projektów  amerykań- 
skich. 

USA korzystają ze swej fałszywej 
większości w ONZ. I ta nawet fał- 
szywa większość topnieje, skoro tyl- 


(Dokończenie ze str. 1-szej), 


ko w. niektórych krajach przywódcy, 
polityczni uświadamiają sobie real- 
ną sytuację polityczną i nawiązują 
kontakt ze swym narodem. 

Równocześnie otwierają Ameryka 
nie perspektywę rewanżu przed ta- 
kimi politykami niemieckimi, jak 
Schumacher, który otwarcie podkre 
Ślił, że remilitaryzacja Niemiec jest 
niemożliwia bez programu akcji za- 
borczej w Europie Wschodniej. Ide- 
ologia ekspansji opiera się w coraz 
większym stopniu na hitlerowskiej 
tezie o „przestrzeni życiowej". 

Remilitaryzacji Niemiec Zachod- 
nich towarzyszą gwałtowne ataki 
przeciwko Czechosłowacji i Polsce. 
Ataki te prowadzone są ściśle we- 
dług schematu opracowanego przez 
Hitlera przed rokiem 1939, 

Polityka przygotowań wojennych 
napotyka na trudności w związku z 


Gzechosłowacja buduje fundamenty socjalizmu 


roku, naród Czechosłowacji odniósł historyczne 
zmierzającą do: restau- 


zwycięstwo nad reakcją, 


racji ustroju kapitalistycznego w kraju, do przei- 
imperializmu 


stoczenia Czechosłowacji w bazę 


proszenie sił, 


ZSRR 


zlikwidowano jej dotychczasowy rozłam i roz- 


Pod koniec 1948 r. wykonano z powodzeniem 
dwuletni plan odbudowy 
narodowej Czechosłowacji. 


zaś liczba spółdzielni sięga 1.423. 


(W 3 rocznicę wypadków lutowych) 


Trzy lata temu, w dniach 20 do 25 lutego 1948 


Spółdzielnie 


te zrzeszają 167.797 gospodarstw indywidualnych. 


i rozwoju gospodarki cjalistyczny 


Produkcja nie tylko 


Łącznie z gruntami majątków państwowych, 


so- 
sektor w rolnictwie Czechosłowacji 


obejmuje obecnie około jedną czwartą wszystkich 
BOW rolnych. 


amerykańskiego, w przyczółek napaści na 
i kraje demokracji ludowej, 

Zwycięstwo to było wynikiem zdecydowanej 
walki ludu czechosłowackiego przeciwko we- 
wnętrznym i zewnętrznym wrogom Czechosło- 
wacji Walka ta toczyła się pod kierownictwem 
Komunistycznej Partii Czechosłowacji, wiernej 
zasadom proletariackiego internacjonalizmu, przy 
jaźni z wielkim Związkiem Radzieckim. 


Ww tym okresie masy pracujące Czechosłowa- 

jeszcze ściślej zwarły swe szeregi wokół 
jedynego konsekwentne- 
Po rozgromieniu re- 


cji 

partii komunistycznej, 
go obrońcy ich interesów, 

akcji, naród czechosłowacki, w oparciu o po- 
moc Związku Radzieckiego, śmiało: wkroczył 
na drogę budowy socjalizmu. W ciągu trzech 
lat osiągnął on na tej drodze wspaniałe sukcesy 
w dziedzinie politycznej, ekonomicznej i kultu- 
ralnej, 

Konstytucja Ludowo-Demokratyczna z maja 
1948 r, utrwaliła ustawodawczo zdobycze rewo- 
lucyjne narodu i wytyczyła drogi dalszego mar- 
szu republiki do socializmu. 

Dnia 30 maja 1948 r. przeprowadzono wybory 
do parlamentu na podstawie nowej Konstytucji. 
Wybory te przyniosły walne zwycięstwo demo- 
kracji nad ciemnymi siłami reakcji. 89,2 proc. 
ogółu wyborców głosowało na kandydatów Fron- 
tu Narodowego, oczyszczonego ze zdrajców i 
sprzedawczyków. Oznaczało to dalszą konsoli- 
dację sił demokracji i umocnienie władzy ludowo- 
demokratycznej, 

Jedną z pamiętnych dat w historii Czechosło- 
wacji stał się dzień 27 czerwca 1948 r, kiedy 
to nastąpiło ziednoczenie partii socjal-demokra- 
tycznej i komunistycznej na bazie marksizmu- 
leninizmu, W ten sposób zapewni no jedność 
czechosłowackiej klasy robotniczej, na zawsze 


osiąśnęła poziom przedwojenny, ale nawet prze- 
kroczyła go o 10 procent. 

Ale sukcesy te stanowiły dopiero pierwsze 
kroki na drodze dalszego rozkwitu kraju. Nowy 
plan pięcioletni, obejmujący Tata 1949—1953 jest 
planem budowy fundamentów socjalizmu. 


W r. 1950 — drugim roku czechosłowackiej 
pięciolatki — wykonano roczny = produkcji 
przemysłowej w 102,7 proc, szczególności 


rozwinął się przemysł ciężki, którego produkcja 
roczńa wzrosła o 15,4 proc. w porównaniu z ro- 
kiem 1949, przy czym w dziedzinie budowy ma- 
szyn ciężkich wzrost ten wyniósł 25,6 proc. 

porównaniu z okresem przedwojennym pro- 
dukcja przemysłowa Czechosłowacji wzrosła w 
końcu 1950 r. o 50 proc, a na głowę ludności — 
prawie o 80 proc, W szczególnie szybkim tem- 
pie rozwija się przemysł zacofanej ongiś Sło- 
wacji, 

W roku 1950 nastąpił dalszy rozwój współ- 
zawodnictwa socjalistycznego; brało w nim udział 
65 proc. ogółu zatrudnionych w przemyśle ro- 
botników i urzędników. Na terenie słynnej fa- 
bryki „Skoda” uczestniczyło we współzawodnic- 
twie 92 proc, robotników, 

W przedsiębiorstwach czechosłowackich stale 
podnosi się wydajność pracy. W roku 1950 wzrost 
wyniósł 10,9 proc., podczas gdy plan przewidy- 
wał 5,8 proc. 

Robotnicy czechosłowaccy coraz szerzej stosu- 


ją w produkcji doświadczenia przodowników 
przedsiębiorstw radzieckich. [Imię Lidii Kora- 
bielnikowej nie schodzi ze szpalt gazet: niemal 
codziennie gazety podają nazwiska robotników 
którzy idą w ślady słynnej radzieckiej stacha- 
nówki. 

Szybkiej zmianie ulega życie wsi W końcu 


stycznia 1951 r. na terenie wsi czeskiei istniały 
iuż 3,782 spółdzielnie produkcyjne, w Słowacji 


W ciągu pierwszych dwóch lat pięciolatki pro- 
dukcja rolna kraju wzrosła o 14 proc. 
We wszystkich dziedzinach życia — w nauce, 
literaturze, sztuce, obserwuje się burzliwy pro- 
ces socjalistycznej przebudowy. 


W roku 1948 Czechosłowacja miała zaledwie 


14 wyższych uczelni, w których studiowało 
8 tys. słuchaczy, W roku szkolnym 1950-51, 53 
tys, studentów — głównie dzieci ludzi pracy — 


uczy się w 28 wyższych zakładach naukowych, 

Socjalistyczna przebudowa życia kraju odbywa 
się w warunkach ostrej walki klasowej. Ostatnie 
procesy agentów anglo-amerykańskich imperia- 
listów — szpiegów titowskich oraz agentów Wa- 
tykanu, zdemaskowały w oczach całego świata 
nikczemne metody walki imperialistycznych pod- 
żeśaczy do nowej wojny. 

Jednocześnie, w świetle tych procesów, uwy- 
datniła się niezwyciężona potęga ustroju ludowo- 
demokratycznego, wystąpiła na jaw ze szczegól- 
ną wyrazistością czujność mas, gotowych dać od- 
prawę reakcji, bez względu na to w jakiej for- 
mie przejawia się jej destrukcyjna działalność. 

Na wszystkich etapach rozwoju Czechosłowac- 
kiej Republiki Ludowej Związek Radziecki oka- 
zywał jej i okazuje nieocenioną pomoc. Z każ- 
dym dniem zacieśniają się więzy przyjaźni i wza- 
jemnej współpracy gospodarczej i kulturalnej 
między bratnimi narodami ZSRR i Czechosło- 
wacji. Doświadczenia wielkiego kraju socjalizmu 
pomagają działaczom partyjnym i państwowym 
oraz masom ludowym Czechosłowacji rozwiązy- 
wać konkretne zadania socjalistycznego bu 
downictwa, 

przyjaźni ze Związkiem Radzieckim naród 
czechosłowacki widzi podstawę swej samodziel 
ności widzi źródło odniesionych iuż zwycięstw 
i rękojmię lepszej przyszłości, + 


aktywną działalnością światowego 
ruchu w obronie pokoju. Wola po- 
koju znajduje często wyraz również 
w kołach dalekich od zorganizowa= 
nego ruchu obrońców pokoju. Poli= 
tyka wojenna, która łączy się z re- 
militaryzacją Niemiec Zachodnich, 
budzi coraz większe zaniepokojenie 
i eoraz większy sprzeciw, 

W takiej sytuacji — powiedział 
Yves Farge — uważamy, że obecny 
moment sprzyja zwołaniu międzyna= 
rodowej konferencji dia walki prze” 
ciwko remilitaryzacji Niemiec. Kon 
ferencja taka umożliwiłaby wyraże” 
nie wspólnej wołi tych kół, które 
wczoraj jeszcze nie miały kontaktu 
ze sobą — a dziś łączą się, by potę- 
pić remilitaryzację Niemiec Zachod- 
nich i by wezwać wielkie mocarstwa 
do odbycia w jak najkrótszym ter- 
minie konferencji w sprawie demili 
taryzacji Niemiec, 

Taki oto jest konkretny wniosek, 
jaki przedstawiam w imieniu Biura 
Światowej Rady Pokoju, francuskie- 
go ruchu w obronie pokoju, francus 
ko =- belgijskiego związku obrońców 
pokoju oraz na podstawie porozu= 
mienia zawartego między francus= 
kim a polskim ruchem w obronie 
pokoju. 

Wybraliśmy już Komitet Przygo- 
towawczy konferencji przeciwko re= 
militaryzacji Niemiec Zachodnich. 

Zadaniem naszym zakończył 
Farge swoje przemówienie — jest 


okazanie jak największej pomocy na 
rodowi niemieckiemu w jego walce 
przeciwko remilitaryzacji, przeciwke 
przygotowaniom wojennym. 


„Wykres poglądowy" 
polityki bloku atlantyckiego 


KRONIKA PABI 


ANIC 


GŁOS PABIANIC 


Pabianickie Zakłady Przemysłu Bawelnianego 


walczą o obniżenie kosztów własnych produkcji 


lową pracę załogi tzw. funduszu za ji tym więcej z niego czerpać będzie 


Realizacja wielkich zamierzeń Pla- 
nu 6-letniego, szczególnie w zakre- 
sie inwestycji, uzależniona jest w du 
żym stopniu od obniżenia kosztów 
własnych produkcji, ponieważ na tej 
drodze uzyskamy odpowiednie 
środki materialne, potrzebne na cele 
inwestycyjne oraz na poprawę bytu 
mas pracujących. Musimy doto- 
żyć wszelkich starań, aby cel ten 
osiągnąć, bowiem im więcej wygo- 
spodarzymy środków materialnych 
drogą obniżenia kosztów produkcji, 
tym szybciej nastąpi rozwój naszej 
gospodarki. 

Pabianickie Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego od początku 1950 r. 
weszły na drogę planowej walki o 
obniżkę kosztów. Jak wiadomo, 
plan produkcyjny zakłady wykona: 
ły w 1950 roku z nadwyżką, tzn. za 
łoga fabryczna dała najważniejszą 
podstawę do wygospodarowania tak 
nam potrzebnych nadwyżek. O wy- 
sokości tych nadwyżek decyduje, 
czy produkując więcej, robiliśmy co 
raz lepiej i taniej. O dobrych wyni 
kach na tym odcinku świadczy fakt. 
że PZPB w ciągu trzech kwartałów 
1950 roku wygospodarowały ponad 
plan 15 procent dodatkowej oszczęd 
ności i przypuszczalnie za cały *950 
rok wyniki te zostaną podwyższone 
do 25 procent, co jest dowodem, że 
nasza załoga osiąga systematycznie 
polepszające się efekty produkcyjne, 

Powstaje pytanie, czy wyniki 
1950 roku. aczkolwiek wydatne. są 
kresem naszych możliwości. Analizu 
jąc szczegółowo uzyskane oszczęd- 
ności produkcyjne, musimy stwier- 
dzić, -że nie na wszystkich odcin- 
kach naszej pracy daliśmy to, co na 
leży. Podkreślić należy, że przewa- 
żająca część osiągniętych nadwyżek 
przypada na surowce i materiały po 
mocnicze. natomiast inne dziedziny, 
jak organizacja pracy wytwórczej. 
jej wydajność, racjonalizacja metod 
produkcyjnych, dyscyplina pracy 
oraz przyśpieszenie obiegu środków 
obrotowych pozostawiają jeszcze 
sporo do życzenia. Oczywiście i w 


> 
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tych dziedzinach widoczny jest po- 
stęp, jednak należy wzmóc te po 
tego rozwoju, 

Coraz bardziej ugruntowuje się w 
naszej załodze przekonanie, iż na 
drodze socjalistycznego podejścia ca 
łej załogi do zagadnień rozwoju pro 
dukcji i jej efektów ekonomicznych 
szukać należy polepszenia bytu pra 
cowników. Dlatego też pogłębia się 
zainteresowanie ujawnieniem możli- 
wości polepszenia stosunków pro- 
dukcyjnych. Należy zainteresować 
całą załogę zagadnieniem kształto- 
wania się kosztów własnych, co po- 
zwoli ujawnić tkwiące w poszczegól! 
nych oddziałach rezerwy w możliwo 
ściach obniżania kosztów własnych 

Należy uświadomić załogę o zna 
czeniu wygospodarowania przez ce 


kładowego, wprowadzonego ustawą 
z dnia 4 lutego 1950 roku, Fundusz 
ten tworzy się przez wydzielenie 
części wygospodarowanych przez za 
kłady zysków (do dyspozycji kie: 
rownictwa i rady zakładowej) na 
cele ponadplanowego budownictwa 
| mieszkaniowego, inwestycji kultural 
|nych i socjalnych, Z funduszu tego 
| orowadzona jest rozbudowa urzą- 
dzeń opieki nad zdrowiem pracowni 
ków, nad bezpieczeństwem i higieną 
pracy. wreszcie z tego funduszu moż- 
na czerpać na nagrody dla wyróż- 
niających się pracowników. 

Jest sprawa jasna, im więcej za- 
łoga przyłoży się do wygospodaro- 
wania nadwyżek finansowych, tym 
większy będzie fundusz zakładowy 


Zamiedbania w 


można na wymienione cele, w któ- 
rych każdy z pracowników jest za- 
interesowany. s 

Rok 1951 wykazać musi dalszy 
postęp w osiągnięciu efektów finan 
sowych. Jako planowane zadania: 
oszczędnościowe na rok bieżący kie 
rownictwo przyjęło obniżkę kosztów 
własnych o około 2 procent w po- 
równaniu do 1950 roku. Dążeniem: 
załogi będzie plan ten przekroczyć. 

Reorganizacja gospodarki materia! 
łowej, uruchomienie nowego scalo- 
nego oddziału przygotowawczego! 


tkalni, uruchomienie nowej kotłowni} 
— wszystko to przyczyni się do obj 


nickich zakładach w 1951 roku. 
St. Cz. 


pracy 


ekipy łączności Pabianickich ZPB 


Ekipy łączności miasta ze Wsią 
przy Pabianickich ZPB wyjeżdżały 
do gromad regularnie dwa razy w 
miesiącu. Przed każdym wyjazdem 
odbywały się odprawy, na których 
z członkami ekip omawiano pracę 
w terenie, 

Ekipa łączności  Pabianickich 
ZPB w dużej mierze przyczyniła się 
ido zorganizowania spółdzielni pro- 
dukcyjnej w Łopatkach, dzięki wy- 
jaśnianiu chłopom korzyści jakie 
przyniesie gospodarka zespołowa 
Jednak w pracy ekipy łączności wy 


stępuja pewne niedociągnięcia Zbyt | 


mało członkowie ekipy interesowal! 
się organizacjami masowymi na wsi 


Uwaga, ORMO-wcy! 

Dziś, punktualnie o godz. 8,30 od- 
będzie się w Świetlicy Komisariatu 
M. O. w Pabianicach zbiórka 
wszystkich ORMO-wców 2 terenu 
Pabianic, 

Obecność wszystkich ORMO-wców 
bezwzględnie obowiązkowa. 


nie udzielając im pomocy organiza- 
cyjnej. ZMP-owcy którzy wyleż- 
dżali do gminy Buczek nie przykła- 
dali dostatecznej uwagi do spraw 
umasowienia istniejących na wsi kół 
organizacji młodzieżowej. Członko- 
wie ekip partyjniacy nie pomogli te 
renowym organizacjom partyjnym 
w gminie Buczek w werbunku no- 
wych członków. nie umieli też za- 
wiązać ani jednej grupy kandydac- 
kiej. Notowano i takie wypadki. że 
członkowie ekipy uchylali się c” wy 
jazdów w teren, Wchodzące w 
skład ekip członkinie LK nie prowa 
dziły dostatecznej akcji uświadamia 
jacej wśród kobiet wiejskich, wyni 
kiem tego jest niezorganizowanie w 
gminie Buczek ani jednego koła LK 

Należy podkreślić, że Komisja 
Ruchu Łączności przy ZPB nie za- 
interesowała się usunięciem wystę- 
pujących w pracy ekip błędów. W 
Il półroczu 1950 r. nie odbyto po- 
siedzenia, na którym by przeanalizo 
wano działalność ekip. 


Aby ekipy działające w ZPB speł 
niły nałożone zadania, należy prze- 
analizować ich dotychczasową pra 
cę i ją zreorganizować. Do pracy na 


tym odcinku należy skierować naj- | 


lepszy aktyw partyjny i społeczny. 
Ekipy łączności muszą być otoczo- 
ne stałą opieką przez radę zakłado 
wą i organizację partyjną. 


„Walka o pokój“ 
Interesuiąca wystawa w Muzeum 


W dniu wczorajszym została o= 
twarta w Muzeum w Pabianicach 
przy ul. Armii Czerwonej wystawa 
p. t. „Walka o pokój”. 

Wystawa ta mieści się w dwóch 
obszernych salach Muzeum na I pię- 
trze. Umieszczono tu 145 obrazów 
plansz, obrazujących przebieg obrad 
II Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju w Warszawie. 

Wstęp na wystawę jest bezpłatny. 


niżenia kosztów własnych w 
| 
U 
| 
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Pabianice uroczyście obchodziły 
33 rocznicę powstania Armii Radzieckiej 


bianicach we wszystkich fabrykach. 
instytucjach 1 szkołach uroczyste 


akademie i odczyty poświęcone 33 szył 


rocznicy powstania Armii Radziec- 
kiej. W 
przedstawiciele 
go, Dzień 23 lutego 
nicę powstania Armii Radzieckiej 
Pabianice uczciły uroczystym po- 
chodem. który udał się na cmentarz 
poległych żołnierzy radzieckich. 


akademiach brali udział 
Wojska Polskie- 


rocz- 


Od paru dni odbywały się w Pa 


æ- * 


Na kilka godzin przed oznaczo- 
nym terminem na Plac Obrońców 
Stalingradu zaczęły napływać duże 


Ogólnomie'ska 


Ligi Kobiet 

Dziś, o godz. 10 rano w Sgli 
Związku Zawodowego Precow- 
ników Budowlanych przy ul. 
Bagateli 2, odbędzie się ogól- 
miejska konferencja Ligi Kobiet 
na której wybrane zostaną de- 
łegatki na Ogółnokrajowy Kon- 
gres Ligi Kobiet w Warsza- 
wie. 


Wszystkie delegatki proszone 


Są © punktualne przybycie. 


7.00 Muzyka. 8.00 Dziennik. 8.15 
Muzyka. 8.50 Audycja SKRK. 9.00 
Muzyka organowa. 9.30 Proza roz- 
rywkowa. 9.45 „Wieś tańczy i śpie- 
wa”. 10.00 Przegląd prasy stołecz- 
nej. 10.05 Skrzynka ogólna, 10.20 
„Poezja i muzyka“. 11.15 „Od na- 
szych korespondentów”, 11.25 Kon- 
cert życzeń. 11.45 Skrzynka Wsze- 
chnicy Radiowej. 12.04 Przegląd 
czasopism. 12.15 Koncert rozrywko- 
wy. 18.00 Audycja oświatowa. 13.15 


„O kułaku w Łęćzyckim*, 18.25 
„Sprawa Boba Higginsa“. 13.45 
Kącik LPŻ, 14.00 „Wszechnica Ra- 


grupy robotników. 
ZMP-owskiej i szkolnej. 

Po uformowaniu się pochód rm- 
ulicami miasta w kierunku 
cmentarza. Na czele pochodu kro- 
czyli żołnierze i oficerowie Wojska 
Polskiego. 

Pochód przeszedł ulicami Armii 
Czerwonej i Kilińskiego na cmen- 
tarz, gdzie na grobach poległych żeł 
nierzy radzieckich. złożyły wieńce 
delegacje załóg fabrycznych, szkół 
i instytucji. 

Ppłk. Babski w krótkich a ser- 
decznych słowach zobrazował boha 
terski szlak walk żołnierzy radziec 
kich, którzy przynieśli nam wolność. 


Zebrani uczcili pamięć poległych 
bohaterów minutą ciszy. Odeqra- 
niem Hymnu Radzieckiego i Mie- 
|dzynarodówki zakończono uroczy- 
stość. 


Kronika partyjna 


W poniedziałek. dnia 26 lutego. br. 
o godz. 17 w lokalu Komitetu Miej- 
skiego PZPR przy ul. Limanowskie- 
go 11, odbedzie się odprawa sekre- 
tarzy podstawowych i oddziałowych 
| organizacji partyjnych z terenu m. 
| Pabianic. 
| 


młodzieży 


Obecność towarzyszy obowiązko- 


"wa. 


Co usłyszymy przez radio 


Program na niedzielę 25 lutego 1951 


diowa*, 14.20 Kapela ludowa F, 
Dzierżanowskiego. 15,05 Aud. dla 
świetlic dziecięc. 16.00 Przemówienie 
Prezydenta RP, (powtórzenie z dn. 
24, II). 17.00 Dziennik. 17.20 Kon- 
cert Chopinowski. 17.50 „Obcy cień“ 


— słuchowisko, 18,50 Koncert ra- 
dzieekiej muzyki baletowej. 20.00 
| Dziennik wieczorny 20.30 Re- 


portaż z Mistrzostw w Zakopanem. 
2050 Audycja rozrywkowa. 21.15 
Felieton. 21.25 Koncert orkiestry 
tanecznej. 22.05 Wiadomości sporto- 
we. 22.456 Muzyka 28.00 Ostatnie 
wiadomości, 28.10 Muzyka. 
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Listonosze, nauczyciele i młodzież szkolna 


propagują czytelnictwo na wsi 


Zebranie wyborcze 
koła TPPR przy PSS 


Zarząd koła TPPR przy Powszech- 
nej Spółdzielni Spożywców w Toma- 
szowie Maz. powiadamia wszystkich 
członków, że dnia 25 lutego, o godz, 
10, w sali Powiatowego Domu Kultu- 
ry, odbędzie się walne zebranie wy- 
koła. 


borcze władz 


Walne zebranie członków 
LPZ 


Dzisiaj, 25 bm., o godz. 10 rano, w 
sali posiedzeń Miejskiej Rady Naro- 
dowej w Tomaszowie Maz. odbędzie 
się walne zebranie członków Ligi 
Przyjaciół Żołnierza. 


KRONIKA TOMASZOWA 


Kobiety Tomaszowa dokonały wyboru 


delegatek na | Ogólnopolski Kongres LK 


Zaledwie kilka dni dzieli nas od 
3 marca, dnia, w którym rozpocznie 
obrady w Warszawie I Ogólnopol 
ski Kongres Ligi Kobiet. W Toma 
szowie Maz. ponad 5 tysięcy człon 
kiń Ligi Kobiet bierze czynny udział 
w przygotowaniach do Kongresu i 
do Międzynarodowego Dnia Kobiet. 
We wszystkich fabrykach i insty- 
tucjach odbyły się już zebrania 
sprawozdawcze rad kobiecych, na 
których wybrano ponad 50 delega- 


Rolnicy z Tomaszowa odstawiają zboże 


do punk 


W obrębie miasta Tomaszowa znaj 
duje się znaczna ilość działek i ma- 
łych gospodarstw, znajdujących się 
pod uprawą zboża, Właściciele tvch 
gruntów doceniając znaczenie skupu 
zboża, samorzutnie  zwołali zebra- 
nie, na którym mimo że nie są 


tu skupu 


obowiązani do odsprzedaży zboża ze 
względu na małą ilość posiadanej zie- 
mi — postanowili odsprzedać pań- 
stwu swoje nadwyżki zbożowe. W 
ciągu kilku dni dostarczono już ponad 
45 kwintali żyta i ilość tę niewątpli- 
wie znacznie się zwiększy, 


tek na konferencję miejską LK, któ 
ra odbyła się 22 bm. 

Tomaszowskie włókniarki podję- 
ły liczne zobowiązania produkcyjne 
na cześć Kongresu. W wielu oddzia: 
łach produkcyjnych zostały one już 
zrealizowane i dały wielotysięczne 
oszczędności, przyczyniając się je- 
dnocześnie do przedterminowego 
wykonania planów. 

W ubiegłym tygodniu odbyły się 
w Tomaszowie dwie konferencje 
Ligi Kobiet, na których wybrano de 
legatki na Kongres w Warszawie, 
Pierwsza konferencja odbyła się w 
pięknie udekorowanej świetlicy To 
maszowskich Zakładów  Włókien 
Sztucznych, Wzięło w niej udział 
kilkadziesiąt  delegatek ze wszyst: 
kich oddziałów Wilanowskiej Fabry 
ki. Przy stole prezydialnym obok 
przedstawicielek Zarządu Głównego 
i Wojewódzkiego LK, ob. ob, Skal- 
skiej i Flisowej, zasiadły przodowni 
ce pracy z Wilanowa, ob. ob. Julia 


Likwidujemy analfabetyzm 


Od 1 maja — dnia, w którym 
Tomaszów Maz. winien zameldo- 
wać Pełnomocnikow; Rządu do 
Spraw, Walki z Analfabetyzmem o 
całkowitej likwidacji analfabety- 
zmu w naszym mieście — dzielą 
nas dwa miesiące. Czasu więc po 
zostało niewiele, biorąc pod uwa 
gę, że w Tomaszowie jest jeszcze 
około 450 osób nie umiejących 
czytać i pisać. Społeczna komisja 
do walki z analfabetyzmem przy 
stąpiła do akcji, której celem jest 
przyspieszenie likwidacji analfa- 
betyzmu. Do prac tych wciągnię 
to aktyw społeczny, a przede 
wszystkim przedstawicieli dyrek 
cji, rad zakładowych i organizacji 
partyjnych z wszystkich toma- 
szowskich fabryk. 

Szczególny nacisk położono na 
podniesienie frekwencji; i przy- 
spieszenie nauczania na kursach 
początkowej nauki, istniejących 
przy zakładach pracy. Należy 
stwierdzić, że zarówno dyrekcje 
fabryk, jak i aktywiści partyjni 
i związkowi wkładają dużo pracy, 
aby nauka na kursach odbywała 
się regularnie i przy pełnej frek 
wencji zapisanych. Uczestnicy 
kursów otoczeni troskliwą opieka, 


korzystają z dożywiania i otrzy- 
mują wszelkie niezbędne pomoce 
naukowe. 

Dużą poprawę na odcinku wal- 
ki z analfabetyzmem zauważyć 
możemy w Tomaszowskich Zakła 
dach Włókien Sztucznych, w któ 
rych znajduje się jeszcze najwięk 
sza ilość analfabetów. W tych 
dniach odbył się tutaj egzamin 
dla 17 osób. Wszyscy otrzymali 
świadectwa ukończenia nauki po 
czątkowej, a za dobre postępy w 
nauce 5 osób wyróżniono nagroda 
mi książkowymi. Rozdanie świa- 
dectw w TZWS miało charakter 
uroczysty i odbyło się przy udzia 
le przedstawicieli dyrekcji zakła- 
dów, organizacji partyjnej į rady 
zakładowej. 

Za kilka dni odbędą się egzami 
nv w Tomaszowskiej Fabryce Fil 
ców Technicznych, w Mazowiec- 
kich Zakładach Przemysłu Weł. 
nianego i w ZŻK. 

Znacznie poprawiła się sytua- 
cja na froncie walki z analfabe- 
tyzmem w Tomaszowskiej Fabry 
ce Dywanów j Chodników, w któ 
rych frekwencja na kursach by- 
ła znikoma. Obecnie każdy uczest 
nik kursu początkowej nauki o- 


trzymał opiekuna społecznego z 
terenu fabryki, który dba o 40, 
aby jego podopieczny regularnie 
uczęszczał na kursy, miał zapew- 
nione pomoce naukowe i t.p. 

Na poprawienie sytuacji na od- 
cinku walki z analfabetyzmem 
wpłynął również fakt powołania 
opiekunów nad 8 rejonami począt 
kowego nauczania w Tomaszowie 
Maz. Opiekunami rejonów zostali 
dyrektorzy szkół, którzy co naj- 
mniej raz w tygodniu przeprowa 
dzają kontrolę kursów w swych 
rejonach. 

Praktyka wykazała, że wielu 
spośród analfabetów nie zawsze 
może korzystać z nauki na kur- 
sach. Dla 65 osób społeczna ko- 
misja do walki z analfabetyz- 
mem zorganizowała nauczanie in 
dywidualne. W akcji tej biorą u- 
dział te członkinie Ligi Kobiet, 
które podjęły na cześć 8 marca 


zobowiązanie uczenia analfabetów. 


Niewątpliwie ofiarny wysiłek 
całego społeczeństwa  tomaszow- 
skiego pozwoli na zrealizowanie 
podjętego zobowiązania — „do 
pierwszego maja 1951 r. ani jedne 
go analfabety w naszym mieście”. 


Smolarczyk, Maria  Burakowska, 
Helena Sęk, Maria Tonowicz, oraz 
przedstawiciele Partii, rady zakłado- 
wej i dyrekcji TZWS. 

Konferencję otworzyła przewodni 
cząca rady kobiecej przy TZWS 
ob. Adela Bala, a następnie przewo 
dnicząca Zarządu Miejskiego LK 
ob. Zakrzewska wyałosiła obszerny 
referat na temat zbliżającego się 
Kongresu, w którym między innymi 
powiedziała — „Pierwszy Kongres 
Ligi Kobiet będzie poważnym czyń, 
nikiem mobilizującym wszystkie ko 
biety do walki o pokój i Plan 6-let 
ni. W czasie trwania Kongresu rów 
nież i my zaciągniemy Warty T „ko 
ju, i manifestować będziemy naszą so 
lidarność z kobietami całego świa- 
ta w walce o pokój. 

Delegatką Wilanowa na Kongres 
Ligi Kobiet wybrana została 6-krot 
na przodownica pracy, robotnica £ 
oddziału krepa., ob. Kazimiera Jato 
sińska. Robotnice TZWS zobowią 
zały delegatkę, aby w ich imieniu 
na Kongresie w Warszawie przeka 
zała pozdrowienia deleqatkom po- 
stępowych organizacji kobiecych ca 
łego świata, i w imieniu załogi Wi- 
lanowa złożyła protest przeciwko 
zarzadzeniu Plevena, zakazującemu 
działalności na terenie Fransi Świa 
towej Demokratycznej Federacji 
Kobiet. 

Na zakończenie konferencji dele 
gatki uchwaliły rezolucje, w której 
między innymi czvtamv: Mv. kobie- 
ty Wilanowa, I Ogólnopolski Kon- 
gres Liai Kobiet uczcimy wydajną 
pracą. Postanawiamy przedtermino- 
wo wykonać zobowiązania, które 
podjełyśmy na cześć Kongresu i 
Międzynarodowego Dnia Kobiet 
Oświadczamy, że nie ustaniemy w 
walce o utrwalenie pokoju i budo- 
wę podstaw socjalizmu. 

Druga konferencja delegatek Li- 
gi Kobiet z tomaszowskich fabryk 
i zakładów pracy obradowała w Pò 
wiatowym Domu Kultury pod prze 
wodnictwem ob. Zofii Grabowskiej. 
Obrady miały uroczysty charakter, 
a w podjętej rezolucji tomaszowskie 
kobiety zobowiązały się do wzięcia 
udziału we współzawodnictwie pra- 
cy, aby przyśpieszyć realizację za- 
dań drugiego roku Planu 6-letniego. 
Tutaj delegatką na Kongres LK wy 
brano przodownicę pracy  społecz- 
nej ob. Gabryelę Suską. 
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W tych dniach odbyły się w gmi- 
nie Łaznów marsze 
listonoszy wiejskich, mające na celu 
zwiększenie liczby prenumeratorów 
czasopism we wsiach położonych w 
rejonie agencji Popielawy i urzędu 
pocztowego w Rokicinach, W mar 
szach oprócz listonoszy wiejskich u- 
dział wzięli nauczyciele szkół podsta 
wowych z Rokicin i Popielaw oraz 
młodzież ZMP-owska i harcerska. 

wyniku współzawodnictwa. 
pierwsze miejsce zajęła agencja Po- 
pielawy, gdzie do marszów stanęł; 
nauczycielki ob. ob. Helena Lidwin, 
Alfreda Kaczmarek oraz 8 członków 
ZHP. W ciagu jednego dnia ekipa ta 
zdobyła 215 nowych prenumerato: 
rów czasopism i gazet, 

Młodzi agitatorzy byli wszędzie 
serdecznie witani i przyjmowani, % 
bezpośrednich rozmowach przekony- 
wali mieszkańców wsi o konieczno- 
ści prenumerowania i czytania prasy. 

W akcji zdobywania nowych prenu 
metatorów w Rokicinach wziął udzial 
nauczyciel, ob, Kotusiewicz, oraz 
ZMP-owcy ze Średniej Szkoły Zawo- 
dowej. Spośród nich najlepsze wyni- 
ki osiąćneli ob. ob.: Lucyna Malinow- 
ska, Wiesława Dąbrowska, Wanda 
Kocięba i Zdzisław Misiak, którzy po 
zyskali 147 nowych prenumeratorów 
prasy, 


„Wzywa was Tajmyr" 


Dzisiaj, w niedzielę, o godz. 18.30, 
w sali Powiatowego Domu Kultury 
zespół artystyczny ZZK z Koluszek 
wystawia  trzyaktową sztukę pt 
„Wzywa was Tajmyr". Bilety w cenie 
od 3 do 5 zł, można nabyć w kasie 
PDK. 


Śladem naszych ortykułów 


„Świetlica 
międzyorganizacyjna 


posiada bogatą bibliotekę 


W związku z artykułem, który u- 
kazał się w „Głosie Tomaszowskim” 
pt,  „Ożywić międzyorganizacyiną 
świetlicę" zarząd Oddziału Miejskie: 
go Związku Bojowników o Wolność 
i Demokrację nadesłał nam wyjaśnie- 
nie, w którym m, in, czytamy: „Świe- 
tlica międzyzwiązkowa zaopatrzona 
jest w niezbędny sprzęt świetlicowy 
ortaz w cżasopisma polskie i radziec- 
kie. Poza.tym świetlica posiada bi- 
bliotekę, liczącą ponad 1000 książek, 
w tym część o treści polityczno-spo- 
łecznej, reszta to naukowe i be- 
letrystyczne, Biblioteka jest czyn- 
na dwa razy w tygodniu i 
korżystać z niej mogą członkowie 
Związku Bojowników o Wolność i 
Demókrację, TPPR i LPŹ, 

Praca świetlicowa kuleje ze wzglę 
du na brak kierownika świetlicy”, 
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Młodzież szkolna, « nauczycielstwo 


propagandowe |i listonosze Rokicin dumni są z osią- 


gniętych wyników, gdyż wiedzą, że 
przyczynili się do podniesienia po- 
ziomu kulturalnego wsi. Postanowili 
oni częściej organizować marsze pro 
pagandowe i dążyć do tego, aby ga- 
zeta dotarła do każdej rodziny wiej- 
śkiej, 


lałoga tartaku „Konewka“ 

protestuje przeciw bez- 

prawnym zarządzeniom 
rządu Plevena 


W tartaku Nr 1 w „Konewce” koło 
Tomaszowa odbyło się zebranie ca- 
łej załogi, na którym robotnicy ostro 
zoprotestowali przeciwko haniebne: “ 
mu zarządzeniu rządu Plevena, zaka- 
zującemu działalności na terenie Fran 
cji Światowej Federacji Związków Za 
wodowych, 


Z © goi Sty 
do szkół przemysłowych 


Komenda Miejska PO „SP” w To 
maszowie Maz., Al. Wojska Polskie- 
go 39, podaje do wiadomości zainte- 
resowanym, Że rozpoczęły się zapi- 
sy do szkół węglowych í mineral- 
nych, Kandydaci pragnący wstąpić 
do w, w, szkół muszą odpowiadać 
następującym warunkom: wiek 17 do 
20 lat, umiejętność czytania i pisa- 
Nią, 

Nauka w szkole trwa 5 miesięcy i 


jest bezpłatna, Ponad to każdy słu- 


chacz otrzymuje bezpłatnie: wyży* 
wienie, umundurowanie i zakwatero- 
wanie, Po zakończeniu szkoły absol 


wenci pracować będą w przemyśle 
węglowym i mineralnym. Bliższych 
informacji udziela sekretariat Za- 
rządu Miejskiego ZMP í Komenda 
Miejska PO „SP” w Tomaszowie. 
(ch.) 


Dni przyjęć 
w Wydziale Pracy 
i Opieki Społecznej MRN 


W związku z uchwałą Rady Mini- 
strów z dnia 14 grudnia 1950 r. w 
sprawie składania skarg, zażaleń i 
odwołań przez ludzi pracy, Społecz- 
na Komisja przy Wydziale Pracy i 
Opieki Społecznej MRN w Tomaszo- 
wie Maz. podaje do wiadomości, że 
przyjmuje interesantów w każda śro- 
dę w godz. od 18 do 20 w siedzibie 
Prezydium Miejskiej Rady Narodno- 
wej w Tomaszowie Maz., pokój Nr. 
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Różnorodne formy 


propagandy „poglądowej 


zastosuje załoga ZP 


W Zakładach im. Marchlewskiego 


do tej pory nie było żadnych form 
propagandy poglądowej. Plakaty wi 
siały na salach miesiącami, brudne 
i podarte. Nie widać było zdjęć przo 
downików pracy, ani wyników 
współzawodnictwa. Radiowęzeł fa- 
bryczny, który winien być wykorzy 
stany w celach propagandowych, nie 
spełniał swego zadania. Ani rada za 
kładowa, ani organizacja partyjna 
nie zwróciły uwagi na to, że prze- 
cież propaganda powinna pomóc w 
walce o wykonanie planu. Tymcza- 
sem sytuacja w zakładach przed- 
stawiała się bardzo niezadowalają- 
co. Z miesiąca ną miesiąc nie wyko- 
nywano planów. A przecież hasła, 
wykresy, popularyzowanie osiągnięć 
przodowników pracy mogłyby pod- 
nieść świadomość załogi i wzmóc 
jej troskę o produkcję. 

Kiedy niedawno kilka zakładów 
w: Łodzi zainicjowało współzawodni 
ctwo o szybkie i pomysłowe zasto- 
sowanie propagandy poglądowej, za 


łoga. ZPB im. Marchlewskiego po- 


SO ww 


Ww gablotach zostaną umieszczone foto 

grafie przodowników pracy oraz wykre 

sy, obrazujące wykonanie. planów pro 
dukcyjnych. 


stanowiła włączyć się do tego no- 
wego ruchu. Organizacja partyjna 


zakładów i rada zakładowa zdały so 


bie wreszcie sprawę, że trzeba zna- 


im. Marchlewskiego 


leźć i zastosować wszelkie formy 
propagandy  poglądowej, przema- 
wiające do świadomości robotnika i 
pobudzające go do czynu. 

Od kilku dni robotnicy Zakładów 
im. Marchlewskiego krzątają się ży- 
wo w celu przystrojenia swej fabry 
ki. Słychać zgrzyt pił, stuk młot- 
ków, Załoga pragnie, aby nie ubie- 
gli jej towarzysze z innych fabryk. 
- Wokół roznosi się żywiczny gza- 
pach świeżo wygładzonych słupów i 
desek. Na podwórzu stoją gotowe 
już gabloty, Brygady cieśli i stola- 
rzy uwijają się, aby jak najprędzej 
wykończyć terminowe zadania. 
Przodują brygady  Szmenderskiego, 
Kowalika, Kalejana. Brygada ma- 
larska tow. Kubiaka pokrywą ga- 
bloty i tablice różnokolorowymi bar 
wami. W świetlicy ZMP-owcy wyko 
nują pomysłowe plansze, obrazujące 
osiągnięcia zespołu  świetlicowego, 
przodowników pracy i nowatorów, 

Zarówno sale produkcyjne jak i 
podwórze przybrane zostaną bogato 
różnorodnymi eksponatami. Wśród 
nich znajdą się także barwne plan- 


sze, pokazujące błędy w tkaninie, 
powstałe z winy tkaczki, prządki 
lub wykończalnika. Mając je stale 


| przed oczyma, robotnicy, będą mieli 


wskazówkę, jak unikać popełniania 


błędów w produkcji. Na froncie 
gmachu fabryki już niezadługo zo- 
stanie umieszczony wielki portret 


Juliana Marchlewskiego, a na mu- 
rach poszczególnych oddziałów — 
hasła i rysunki, wzywające dö przed 
terminowej realizacji Planu 6-let- 
niego. 

Różne formy propagandy  poglą- 
dowej przyczynią się w dużym stop 
niu do usunięcia trudności i prze- 
szkód, z jakimi borykają się te za- 
kłady, dzięki niej rozwinie się, 
szerzej współzawodnictwo pracy, 
wzrośnie wydajność, ukrócone zosta 


nie marnotrawstwo. Trzeba więc, 
aby aktyw partyjny i związkowy 
nie ograniczał się do jednorazowej 


akcji, ale nieustannie czuwał nad 
tym, aby wzbogacały się formy pro 
pagandy poglądowej, aby stale mo- 
bilizowała ona załogę do pełnego 
zrozumienia i wypełnienia zadań 
produkcyjnych. 

T. SAAR 


Dzisiejsze imprezy sportowe 


O godzinie: 

9 w sali ORZZ przy ul. Trau- 
gutta 18 zebranie ŁOZPN, 

na którym zostanie wybrana sekcja 

WKKF i jego prezydium. 


9.30 w sali Młodzieżowego Domu: 
: Kultury przy ul. Traugutta 8 
fimałowe, „spotkania w siatkówce 


żeńskiej o puchar PZKSS: pomiędzy 
zespołami* AZS, Włókniarza z Ło- 
dzi i Pakianie, Unii i Spójni. Bezpo- 
średnio potem nastąpią rozgrywki 
drużyn męskich: AZS Unii ze Zgie 
rza ı Łodzi, Spójni i miejscowego 
W'óknierza 
i w sali Domu Żołnierza przy 
ul. Daszyńskiego 34 mecz 
bokserski mistrz. klasy B okręgu 
łódzkiego: GWKS Łódź — Gwardia 
Łódź. 
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w sali Młodzieżowego Do- 
mu Kultury” przy ul. Traugutta 


3 mecz koszykówki kobiecej o mi- 
strzostwo „ligi pomiędźy miejscowym 


Włókniarzem a Kolejarzem z War- 


szawy. 

17 30 w sali MDK ostatni mecz ko- 
, szykówki męskiej o mistrzo- 

stwo pierwszej ligi pomiędzy. Włó- 

kniarzem i Stalą z Poznania. 


Porażka hokeistów Szwecii 
w ËSR 


WUUUUUNUU 


PRAGA. — Szwedzka drużyna 
hokejowa „Matteus Pojkarna“ ro- 
zegnała w Brnie drugie spotkanie 
na terenie CSR. Szwedzi spotkali 


się z reprezentacją słowackiego So- 
koła, przegrywając 0:6. 


BAIANO A 


W 30 rocznicę powstania Republiki Gruzińskiej 


„Kto chce zobaczyć życie Gruzji, 
winien wspiąć się na- niedostępny 
szczyt Suramu, na który nawet orły 
rzadko wzlatują* — głosi prastare 
powiedzenie gruzińskie. Stworzył je 
naród, który stąpał po bogatej zie- 


mi i nie widział jej hojnych darów, 
który żył pod słońcem południa i 
nie znał jasnych, ciepłych dni. 

Dziś, na pewno nie trzeba 
wspinać na żadne wierzchołki 
skie, aby zobaczyć życie Gruzji, 
wiem ożywczy strumień tego życia 
wytryska wszędzie: i w sędziwym 
Tbilisi, które niedawno obchodziło 
1500 rocznicę swego istnienia, i w 
miastach, Rustawi i Twarczeli, któ- 
rych niedawno jeszcze nie znaleźli- 
byście na mapie, i w każdej wiosce 
gruzińskiej, w każdym domu, za- 
mieszkałym przez wolnych obywa- 


się 
gór- 


bo- 


stawi. Inne nowe miasto — Twar- 
czeli — stało się ośrodkiem produk- 
cji węgla i elektryczności. W repu- 
blice rozwinął się przemysł węglo- 
wy, manganowy, naftowy, spożyw- 
czy, włókienniczy, przemysł budowy 


maszyn i inne. Zdolność produkcyj- 
na republiki coraz bardziej wzrasta. 
Niedawno uruchomiono w Gori 
kombinat włókienniczy, który pro- 
dukować będzie wiele milionów me- 
trów tkanin rocznie. 


— Zmieniła się wieś 
| Chłopi gruzińscy, którzy przez całe 
wieki uprawiali jedynie: kukurydzę 
— po %rzeszeniu się w kołchozy za- 
łożyli wielkie plantacje herbaty, 
winorośli, sady owoców  cytruso- 


gruzińska. 


wych 


Naród gruziński pracuje obecnie 


one zadania, które sprawią, że przy 
roda stanie się jeszcze bardziej po- 
słuszna człowiekowi, że wzbogaci się 
świat duchowy narodu — gospoda- 
rza ziemi radzieckiej. Jemu to — na 
rodowi radzieckiemu — służą rów- 
nież pisarze gruzińscy. Utwory Leo 
Kleczeli, Simona Czikowani, Georgi 
Leonidze i innych pisarzy gruziń- 
skich Jasas cow BAR e NOAA aa ciin A się w olbrzymich 


Dla uprzyjemnie- 
nia , Czytelnikom 
czasu wolnego 
zajęć wprowadza- 
my, począwszy od 
bieżącego numeru 
naszego pisma. 
rozrywki umysło- 
We; których celem 
będzie populary- 
zacja nauki języ- 
ką rosyjskiego, 
Od Czytelników 


nakładach; świadczy to, że czyżcie 
nicy lubią ich i cenią. 

Od 30 lat w bratniej rodzinie na- 
rodów radzieckich rozwija. swe. twór 
cze siły naród gruziński. Rozkwita 
moja ukochana, prastara, ale młoda 
znów dzisiaj Gruzja — jedna z 16 re 
publik radzieckich, opromienionych 
słońcem Konstytucji Stalinowskiej! 

SZAŁWA DADIA 


ES n aa E 


Logogryf polsko- ae 


wymagamy zmajo- 
mości alfabetu ro- 
syjskiego i trochę 
dobrej.woli przy 
zgadywaniu pol- 
skich wyrazów. 
Wasz trud się 
opłaci, bo wszyst- 
kie polskie wyra- 
2y, które odszuka 
cie mają identycz- 
ne znaczenie w ję 
zyku rosyjskim. 
Do kratek figu- 
ry należy wpisać 
26 wyrazów pięcio 
literowych według 
poniższych okreś- 
leń. Litery w krat 
kach oznaczonych, 
czytane kolejno w 


kierunku pionowym, 


dadzą rozwią- 
zanie w języku rosyjskim. 


Określenia wyrazów: 


teli potężnego państwa  radziec- | dla siebie, dla swego socjalistyczne-|1) Ogólna nazwa obsady personal- 
kiego. go państwa, w imię szczęśliwego |nej w fabryce, instytucji itp, 2) 
30 lat temu — 25 lutego 1921 r. — | dnia dzisiejszego i jeszcze szczę- | Stolica Czechosłowacji, 3) Trawnik, 

masy pracujące Gruzji proklamowa- | śliwszego jutra. Kraj radziecki ceni miejsce a ył a. ah, 1:5) 
ły władzę radziecką i ujęły swe lo- | swych synów; 974 pracownikom rol pieca SZKODY 4 Wojskowe] k, 
Od chwili „wierzę domowe, 6) Piekno, uro 


sy we własne ręce. tej 
ziemia gruzińska stała się własno- 
ścią narodu. A.kiedy ziemia należy 
do swego prawowitego 
— rozkwita, 
życie. 

30 lat! Jakże krótki. to okres życia 
dla narodu o. 25-wiekowej historii 
Ale jakże wiełkie: zmiany nastąpiły 
przez ten czas w życiu republiki! 
W latach władzy « radzieckiej cała 
Gruzja zamieniła się w jeden wielki 
teren budowlany... W. jej gospodar- 
kę narodową zainwestowano w. tym 
okresie ponad. 15 miliardów rubli. 
W ciągu ostatnich tyłko lat wyrosły 
dziesiątki nowych fabryk i zakła- 
dów przemysłowych. W odległości 
30 km. od Tbilisi, w cichej dolinie 
Kury, gdzie'na małej, zapadłej sta- 
cyjce- zatrzymywał -się zaledwie na 
minutę jeden pociąg na dobę, obec- 
nie tętni życiem nowe miasto, Ru- 


gospodarza 


młodnieje, rodzi nowe 


nictwa Gruzji nadano tytuł Boha- 
terów Pracy Socjalistycznej 
kołchożnicy i 
ZÓW 


pracownicy 


tura Gruzji osiągnęła niebywały do 
tąd poziom. Na terytorium republi- 
ki istnieją obecnie 4.274 szkoły. 
Przed rewolucją Gruzja nie miała 
ani jednej wyższej uczelni. Dziś w 
murach 19 wyższych uczelni repu- 
bliki studiuje 25 tys, studentów, Ci 
przyszli inżynierowie, lekarze, nau- 
agronomowie, to dzieci lu- 
chłopów, 


czyciele, 
du — dzieci robotników, 
inteligencji pracującej. 


uczeni *mogą się wyka- 
wkładem do nauki. 
Z inicjatywy towarzysza Stalina 
utworzono  Gruzińską Akademię 
Nauk, obejmującą 40 instytucji nau 
kowo - 


Gruzińscy 


zać, wielkim 
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"hoźnicy i prz micy sowcho- 
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W okresie władzy radzieckiej kul 


badawczych. Rozwiązują 


7) Taniec starofrancuski, 8) Rodzaj 
tłuszczu, 9) Strumień, 10) Nazwi- 
sko słynnego współczesnego poety 
polskiego, 11) Zboże skruszone, przy 
rządzone na kaszę, 12) Miejsce w 
teatrze, na którym odbywa' się gra 
aktorów, 13) Rodzaj druku, 14) O- 
wad kąśliwy, 15). „Zespół. ludzi dą- 
żących* wspólnie do osiągnięcia ko- 
rzyści osobistych drogą machinacji, 
16) Miejsce zamieszkania podawane 
przez nadawcę na kopertach listów, 
17) Ongiś, dawniej, 18) Mowa nie- 
wierszowana używana przez autorów 
powieści, opowiadań, nowel itp., 19) 
Przedmiot handlu, 20) Naczynie ku 
chenne, 21) Szpieg, 22) Aktor gra- 
jący role humorystyczne, 28) Sfer- 
mentowane kobyle mleko, 24) Arte- 
ria komunikacyjna w mieście, 25) 
Opłata pocztowa, 26) Dramat mu- 


talny. 


zyczny, utwór wokalno - instrumen- | nia Redakcja rozlosuje 


Dla ułatwienia rozwiązania zadęe 
nia podajemy 54 sylaby, wchodzące 
w skład szukanych słów: a, ad, ba, ća, 
daw, det, dry, ga, ga, ga, gent, ka, 
ka, ka, kli, ko, ko, kra, kru, ku, li, 
ma, mar; mi, mik, mys, na, no, 0, 
pa, po, pe, pe, por, Pra, pro, ra, res, 
ran, sa, sce, ska, sło, tit, to, to, tok, 
Tu, u, war, wim, wot, za, zon. 

Czytelniey ubiegający się o nagro 
dy winni wypełnić następujące wa- 
runki: 

a) napisać 26 wyrazów 
wg podanych określeń. 
odszukane wyrazy napisać pe 
rosyjsku, stosujac zwykłą zas 
mianę liter alfabetu łacińskiee 
go na odpowiednie litery. alfa- 
betu” rösyjskiego, 
napisać po rosyjsku zdanie, 
które składa się.z. liter środe 
kowych odszukanych wyrazów, 


polskich 
b) 


d) przetłumaczyć na język polski 
powyższe zdanie, 

e) rozwiązanie zadania nadesłać 
do Redakcji „Głosu . Robotni- 


czego“ -w terminie do dnia 10 
marca 1951 r. z dopiskiem na 
kopertach: 


„Uczmy się języka rosyjskiego". 

Za prawidłowe rozwiązanie zadam 
cenne "na- 
grody. 
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Bs już południe, gdy Bańczyk, 
pełnomocnik gminny do spra- 
wy kacu zboża i Budera Stanisław, 
sekretarz Komitetu Gminnego PZPR, 
dobrnęli po błotnistej drodze do 
pierwszych chałup Brzostówek. Wiatr 
rozwiał właśnie śęstą, wilgotną mgłę, 
która w ten wyjątkowo ciepły. dzień 
luteśo snuła się od rana nad polami, 
Schodząc pośpiesznie z niewysokiego 
wzgórza. mieli przed oczami całą tę 
niedużą wioskę rdztzuconą po oby- 
dwu stronach grząskiej, wysadzonej 
topolami drogi. 

Wieś była średniacka,  niebogata, 
W pokrytych zielonkawym mchem 
dachach zagród, jak na -wytartym od 
noszenia kożuchu  czerniały spore 
dziury, z których wyglądały przegni- 
łe łaty i krokwie. I tylko w samym 
środku wsi, obok niedużego kościoła 
i pękatej, pokrytej dachówką pleba- 
nii, srebrzyła się dopiero co założona 
blacha na ceglanych zabudowaniach 
gospodarza na 20 ha, Teofila Balce- 
rzaka. Nieco dalej, w obszernej cha- 
łupie obok remizy strażackiej: mie- 
ściła się czterooddziałowa szkoła pod 
stawowa, gdzie odbyć się miało gro- 
madzkie zebranie w sprawie skupu 
zboża. 

Zebranie rozpoczęło się o jedena:- 
stejj Ale zanim Bańczyk i Budera, 
spryskani żółtym, gliniastym błotem, 
doczłapali do szkoły, sołtys Brzostó- 
wek j sekretarz gromadzkiej organi- 
zacji partyjnej zdążyli już wygłosić 
referat o obecnej sytuacji wsi pol- 
skiej, omówili akcję skupu zboża. po 
czym rozpoczęła się dyskusja. 

W niskiej, wybielonej czysto izbie 
szkolne, ozdobionej barwnymi wyci- 
nankami i portretami członków Rza- 
du. panował ciężki zaduch dym 
papierosów mieszał się z wyziewami 
wilgotnej, parującej odzieży. Zebrani 
trzema rzędami siedzieli sztywno w 
przyciasnych dla nich ławkach szkol 
nvch, Za stołem nauczycielskim przy 
tablicy zajął miejsce sołtys Brzostó- 
wck i sekretarz $romadzkiei otgani- 
zacji partyjnej, Między siedzącymi za 


————L>2>mooooro— 


t cy. 


młócili gromadą 


stołem nauczycielskim i chłopami w: 
ławkach wywiązała się ostra wymia: 
na zdań, która pochłaniała wszyst- 
kich do tego stopnia, że prawie nie 
zwrócono uwagi na przybycie Budery 
i Bańczyka, 

— Ty Pierzchała — mówił sekre- 
tarz gromadzkiej organizacji do wy- 
sokiego chłopa w podartej wyrudzia- 
łej kurtce — wiem, że jak uchwali- 
my stuprocentową odstawę zboża, je 
den z pierwszych odwieziesz swoje 
zboże do spółdzielni. My, Pierzchała, 
znamy się przecież nie od dzisiaj. 
Osiem lat służyliśmy za parobków .u 


obecnego tu Teofila Balcerzaka. Po 
wojnie, Państwo Ludowe dało ci, 
Pierzchała, pięć hektarów ziemi. Czy 


uważasz, że nie masz więc żadnyca 


obowiązków względem Ludowego 
Państwa? 

Bańczyk; pełnomocnik do sprawy 
skupu zboża, poślinionym końcem 


wskazującego palca począł wertować 
strony niedużego zeszytu. w którym 
zapisywał wszystkie wiadomości, do- 
tyczące podległych mu gromad wiej- 
skich, Wiadomości tych posiadał zre- 
sztą bardzo niewiele. Kiedy zgłosił 
się do Gminnej Rady Narodowej w 
związku z rozpoczynającą się akcją 
skupu, okazało się, że z gminv zgi- 
nęła większość wykazów przydzielo- 
nych śromadom wymiarów zboża po 
tem wyszło nawet na jaw, że dla nie- 
których gromad nie ustalono zupełuie 
wymiarów. W ciągu jednej nocy 
wszystkie wykazy trzeba było spo- 
rządzać na nowo. Sołtysi ponieśli je 
natychmiest do poszczególnych gro- 
mad, gdzie rozpoczęły się óromadzkie 
zebrania, Rano po nieprzespanej no- 
Bańczyk i Budera, sekretarz 
Gminnego Komitetu PZPR zajeli sie 
sprawą, której dokładne zbadanie za 
brało im dużo czasu i opóźniło ich 
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Prenunieralę piezjmuję rem 


przybycie do Brzostówek, 

Brzostówkach w. notesie Bań- 
czyka znajdowała się następująca no 
tatka: 

„Wieś średniacka — z planu skupu 
zboża wywiązała się dopiero w dwu- 
dziestu sześciu procentach na sku- 
tek wrogiej postawy bogacza, Teofi* 
la Bałcerzaka, który wywiera szko- 


„dliwy wpływ na całą gromadę”. 


U dołu notatki dużymi literami na 
pisane były dwa słowa: „ZBOŻE! -a 
potem „WĘGIEL”, Wyraz. WĘGIEL” 
odznaczony był dwiema grubymi kre- 
skami. 

— Czy uważasz; że nie masz żad- 
nych obowiązków: względem Ludowe- 
go Państwa? — -pytał Pierzchałę se- 
kretarz gromadzkiej organizacji par- 
tyjnej, 

Pierzchała nie odpowiadał, Bań- 
czyk schował do kieszeni zeszyt z za 
piskami i wśród 'zebranych w szkol- 
nej izbie chłopów począł szukać wzro 
kiem .Balcerzaka. Opasły,.a czerwo- 
nej, otyłej twarzy siedzący pod pie- 
cem chłop w palcie z futrzanym kol- 
nierzem odpowiadał- = wyobrażeńiu 
Bańczyka o wiejskfm kułaku. Takim 
rysowali kułaka w ściennej gazetce 
w fabryce, w której Bańczyk praco- 
wał od piętnastu lat, tj. przez poło- 
wę swego życia. 

— A wy, Balcerzak? Dotąd nie od 
stawiliście ani kilograma zboża. 

Teofil Balcerzak, niski, niepozorny 

mężczyzna siedzący na pulpicie ław- 
ki pod oknem. wzruszył niedbale ra- 
mionami: 
Nie młóciłem jeszcze swojego 
zboża. Sam nie wymłócę, a nie mam 
kogo najać do roboty. Zresztą, iak 
najme parobka, to wszyscy zaraz be- 
da krzyczeć: o. wyzyskiwacz!... . 

Przerwał mu, ostry niecierpliwi 
głos kobiecy. Z ławki obok Pierzcha- 
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|ły podniosła się wdowa  Pelińska, 
Chudą ręką, wychylającą się spod 
kraciastej chustki wskazywała Balce- 
rzaka i wołała piskliwie: 

— Myślicie, że Balcerzak odwiezie 
zboże do spółdzielni? Nie odwiezie. 
Opowiada, że na przednówku zboże 
zdrożeje, bo na pewno będzie wojna, 
i wszyscy słuchają Balcerzaka, bo 
Balcerzak bogaty — to i mądry. A 
mój chłop, to-bez Balcerzaka pomarł. 
Najął go Balcerzak do roboty — prze 
dźwigał się chłop, ryptury dostał i 
umarł, 

A my przez całą zimę żyli bez 


garstki węgla! — krzyknęła żona 
Pierzchały, — W chałupie zimno by- 
ło, jak w lodowni. Dzieciakom ręce 


tak mgrzły, że nawet lekcji nijak nie 
mogły odrobić. 

— Zboże to mamy odwieźć, ale wę 
gla to nima kto nam dać — powie- 
dział ktoś za plecami Pierzchałowej. 

| rozpoczęły się .wymyślania na 
Gminną Spółdzielnię, która przez ca- 
łą zimę zwodziła chłopów obietnicą 
rychłej dostawy węśla. Ledwie udało 
się sekretarzowi Gminnego Komitetu 
PZPP, Euderze, stłumić panujący w 
izbie hałas, 


— Nie macie węgla? — udał zdzi- 
wienie Budera. — Przecież Balcerzak 
ma węgla pełna piwnicę. Niedawno 


przywiózł sobie chyba ze 40 metrów 
węgla. 


— Tak. Przywiózł. Sama widzia- 
łam. Chciał mi nawet pożyczyć wę- 
gla, tylko żebym mu potem za wę- 


giel odrobiła — krzyknęła Pelińska. 


— Taki jak on, to wszędzie ma ku- 
motrów. ] zboża nie odwiezie i wg- 
giel "dostanie. Wiadomo, 
— Pewnie. pewnie — przytakiwał 
iej Budsra bo$atemu łatwo o ku- 
X, . al Bal s 1 
motrów Nie mial Balcerzak węgla 


| 


zaprosił na wódkę kierownika Gnun 


nei Spółdzielni i dostał, co mu- było 
potrzeba. Przywiózł sobie- do domu 
czterdzieści metrów -węgla. 

— A gadali, że to dla spółdzielni, 
ze stacji na skład węgiel przewoził— 
wyrwało się komuś z zebranych. 

— Do spółdzielni? — zdziwił 'się 
znów Budera. — Przecież w spół- 
dzielni przez całą zimę nie było ani 
kawałka węgla. 

Dopiero teraz  przeniknęli ironie. 
ukrytą w słowach Budery. 

Kilkakrotnie przychodził węgiel dla 


Gminnej Spółdzielni, ale za każdym 
razem kierownik jej. tłumacząc się 
brakiem środków transportowych, 


przewóz węgla z odległej o kilka 
kilometrów stavi powierzał posiada- 
jącym konie bogaczom z okolicznych 
gromad. za każdym razem węgiel 
trafiał nie do składu spółdzielni, lecz 
do piwnic bogaczy. Bogacze wozil: 
węgiel, ale wozili go dla siebie, 

Cały ranek po nieprzespanej nocy 
spędzili Budera i 'Bańczyk na roz- 
wiązywaniu sprawy spółdzielczego 
węśla. Teraz odczytał Bańczyk z z2- 
szytu nazwiska bogaczy, którzy bez- 
prawnie przywłaszczyli sobie węgiel. 
przeznaczony dla: wszystkich chłopów 
z okolicznych gromad, 

Kiedy wymienił czterdzieści me- 
trów węgła przywłaszczonego przez 
Balcerzaka, nikt nie mógł już opano- 
wać wzburzenia. Pierzchała skoczvł 
do Balcerzaka, nachylił się do twa- 
rzy bośacza i wołał: 

— My, Balcerzak, wiemy o swoich 
obowiązkach wzgledem Państwa. Ale 
ty o nich nie wiesz. Dlatego, Da 
będziemy odwozić zboże do spółdziel 
ni. zabierzemy i twoje zboże. 
Chyba. że je przedtem wymłó 
naimiesz się do mnie znów na 

lat za parobka odciął 
sie Balcerzak, 


cisz. 
osiem 
| mu 


| Pierzchała aż poczerwieniał z gnie 


wu; 

— Na parobka? Dobrze ~ wydusił 
z siebie. Wszyscy na jeden :dzień 
pójdziemy do ciebie za paróbków. 
takich, którym płacić nawet nie bę- 
dziesz potrzebował. I wymłócimy ci, 


Balcerzak, twoje sterty, „Jeszcze dziś: 
wymłócimy. 
— I węgiel ci rozważym!* — pisnęła 


Pelińska. — Ale się nie bój. Za wę- 
giel zwrócimy ci pieniądze. 

— Przywiozłeś nam. tylko za dar- 
mo — odezwał się jakiś dowcipniś. 

Wsród ogólnego śmiechu Balcerzak 
siędział ponury, ż śniewnie zaciśnię* 
tymi: wargami: - Chłopi podnosili się 
z ławek, podchodzili do niego' i żar- 
tuiąc poklepywali go po ramieniu: 

-- Pomożemy ci młócić sterty. Bal 
cerzak, pomożemy! Nigdy w życiu nie 
będziesz miał tylu parobków, co przy. 
tej młocce, (| to jakich parobków. 
Darmowych. Widzisz. iakie to dobra 
czasy nastały? 

Zebranie dobiegło końca. Pełno- 
mocnik do sprawy skupu' zboża .za- 
pisał w zeszycie datę wspólhej do- 
stawy zboża do Gminnej Spółdzielni 


i. wyszedł z Buderą z  zadymionej 
izbv szkolnej. 

a grząskiej drodze między topo- 
lami. obok zabudowań Balcerzaka i 


przy trzech pokaźnych stertach za 
jego stodołą, roiłv się ósbmadv chło» 
pów z Brzostówek. 7 otwartvch wrót 
stodoły Balcerzaka wytaczano mlo- 
carnie. Po drodze trzech wvrostków 
wlokło dużą wadę dziesiętną. Ganit 
ich małv chłopak uóinaiacv sie vod 
cieżarem rpięciokilowesśn odważnika. 
Wymijaiąc óromadkę staiacych na 
drodze chłopów  nsłvsza! - Rańczyk 
nodniesiony stos Pierzchały: 
Mnie nie potrzeba przypominać 
4 nbowiązkach wzóledam Państwa. J 


BŁ. | 
wiem co do mnie należy. A Ralcerza* 
kowi za nasz wegiel pomożemv młó- 
sić zboże. Niech zna kułak  naszz 


'redniacką wdzięczność”, 


ZBIGNICW NOWICKI 
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